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Expos ka cl r aR s y. 
',,..- · Berlin, 5 kwietnia. zerwami moralnemi, które go czynią zdolnym 

Telegram wlasny .,,God:k PoL". dQ ograniczenia silnie wzmożonej w ostatnim 
. . . N:iezwyklem nastroj~m nacechowane bylo dziesiątku lat stopy życiowej. Cóż.by się OO.. 

<lzisiejsze ·posiedzenie parlamentu, wiadomem wiem stało, gdybyśmy naprzyklad .w zapotrze­
b l bo · • · · bowa:niu .mięsa i innych środków żywnościo-
y .6 . ·. \V}em, ze ka:nelerz ·wygłosi· wielką mo- wych przejściowo cofnęli się do stanu lat sie· 

wę. ~oSlowie. stawili się prawie w komplecie, 
trybuny były przepełnione.. . .· demdziesiątych? Ja przypuszczam, iż przeciw-
. o. godz. s11, po po!.~ otworzył pooiedzenie nicy nasi przypomną sobie, że i ówczesne po­

prezydent~ dr. Ka e m p ł, zawiadamiając o l:;denie było dość silnem, aby zadawać mocne 
zgonie deputowanych Birkenmayera (cen- cięgi. (Bardw dobrze!). 
trum) t Obkirehnera (nar. lib.). Izba. uczcila Mo.i Panowie! Miesiące, które przeżywa-
pamięó zmarłych przez powstanie z miejsc. M.Y ,obecnie - mówię to otwarcie - są cięż-

Nast.ępnie P .. rzy.stąpicm-0 .·do d.J.ugiego f'fLY· kie. Wuoszą one ograniczenia w niejednem 
· • b gospodarstwie, troskę w niejednej rodzinie. 
tania udżetu .. państwa na rok 1916, poezem Tero większym i bardziej przejętym wdzięcz-
przystąpionodo ol;>rad. ilaif. specyalnyfu etatem n<iśeią jest nasz podziw dla ofiamośei, z jaką 
. kanclerza. państwa i kancelru:yi państwowej, wlaśnie · uboga ludn·o. ść poświęca. się dla o.i­
tąr. znie. z. e,ta. '.t· em···· ur. z. ę .. d ... u .. sp. ra.·w zagran ... i·.'·ezn:· y. eh .• czyzny . i gotową jest w tej wake na śmierć i 
· Przemówienie, kaneh.~1'.za pruistwa, dl~ von życie oddać wszystko w tycll ciężkich czasach;. 

Bethmann-Hollweg~ (Brawo!). Tak glos'lą doniesienia z całego kra~ 
.. }tl<#: l,>aI!U~iet Qdy pr4ed JtZetnł\ miesią:- ju. Lecz lwi.etdzą m1e. zaratiem, ie takif: i 'P.I'a­

eatro. przę.mawiitłem. cIO' Was
1 
dąfylem dcf ~ f ca pozQśfalyd1 w. dm:nu.przyniesie ow-oee, gdy 

brazowania Wam pol9żęnia militarnego na ·niebo pobłogosławi pola. Jednogł-ośne donie­
podstawie istotnych faktów. Wypadki uspra~ · sienia stwierdiaią, że zasiewy zimowe są do­
wiedliwily ··silne .. ptzęłtonanie;, z. jakiem. wów- bre. 
&.las. mogłem mówić. Ekspedycya dardanelska: .. Tak jest, jut wiele, wiele lat uplynęlo od 
zakończyla s~ę iiaskiem. Po zwycięskiej kom>:- tego c1..asu, gdy ·biuletyny o stanie zasiewów 
panii. serbskiej, w·. której po stronie naszej i mogly dać obraz tak pelny radosnych nadziei. 
stronie Austro-Węgier. zebrało niezapomniane (Oklaski). Od dziesiątków -lat nie byto tak 
Drcy wojsko ·bułgarslde, w rękach . naszych złych żniw,. jak w roku· 1915; Pomimo.to nasze 
sprzymierzeńców znajduje się także Czarn-0g6..: za.opatrzenie w ehleb starczy nietylko do no­
n:e i północna Albania. Anglicy w dalszym· wych żniw, lecz jeszcze w nowym roku stano­
ciągu mozolą się nad oswobodzeniem armil. wić będzie pokaźną rezerwę. SUy rolne Nie­
swej, odciętej w· Kut-el-Amara. Rosyanom po- miec ponownie wykażą swą sprawność. W 
wiodfo się wprawdzie prze.z :wielokrotną prze- przyszłości damy sobie radę tak, jak dawallś­
wagę opanować Erzerum, lecz póważne sity my ją sobie dotychczas. 
tureckie zabraniają im posunąć'.·\ dalej (Bra- Moi Panov.ie! W dążeniu do odcięcia i o­
wo!). Tak jak ataki rosyjskie we wschodniej g1cdzenia nas, do rozciągnięcia naBtępstw woj­
Galicyi; również i wznowione ataki Włochów ny na caly naród niemiecki, na nasze żony i 
na stanowiska nad Isonz.o odparte zostały zno- dzieci, Anglicy i ich sprzymierzeńcy przeszli 
Wu przez dzielną waleczność ·wojsk austryac- do porządku dziennego nad prawami państw 
:ko-węgierskich. (Brawo!). Z niesłychanymi neutralnych do legalnego handlu i utnymywa­
wysilkami pchnęli Rosya:nie swe kolumny ata- nia stosunków z państwami centralnemi. Notę 
kujące na długim froncie także na nasze linie. amerykańską z 5 listopada 1915 r., opisującą 
Przed Hindenburgiem i iego walecznymi źol:- l pogwałcenie prawa· międzynarodowego przez 
nierzami zalamaly się one wśród nieslycha".' Anglików, rząd angielski, jak wiad·omo, pozo-

' nych strat. (Ożywione brawo). · stawi! bez odpowiedzi. (Sluchajcier). Jak owa 
Nąrodom niepr:z;yjacielskim wmawiały ich nota, tak i inne protesty państw neutralnych 

I*ządy, że zbliżamy· się ku końcowi z naszemi nie· mfaly u naszych przeciwników żadnego 
$Hami militarnemi, że nie mamy już ludzi i, ie innego rezultatu, jak tylko dalsze naruszanie 
sta:n moralny wojsk naszych ·. jest zlamany. prawneutralności. Rząd angielski nie zawahał 
Lecz, moiPanowie! Ja myślę, że bitwa. pod się bronić nawet tak altruistycznych usU.o­
Verdun uczy was ezego innego. (Wielka ra- wań filantropów amerykańsldch, jak dowóz 
eya!). mleka dla dzieci niemieckich. Niedawno wy-
. . . Przygotowane z genialną przezornością dane rozporządzenie zagraża uprawnionemu 
operacye, ·. wykonywane są przez bohaterskie handlowi z portami ne~tralnymi, przez sprze­
wofska; które odnoszą sukces za sukcesem 1Iad CiWiająee się pra'WU międzynarodowemu dal~ 
ni~przyjadelem, walczącym z pełną~ ofiarności sze obostrzenie regu1. blokady. Przeciwko te­
wale<.,~ością. (Brawo!). Tak więc sytuacya mu i przeciwko nowemu naruszeniu ich rząd 
w9je11;na na wszystkich frontach jest bardzo amerykański podniósl właśnie zarzuty. żaden 
d-0brit i odpowiadającą . oczekiwaniom. Jeżeli spokojnje myślący obywatel państwa neutral­
możęmypówjed?.ieć to tutaj· w domu, jakąz po- nego, czy przyjaźnie, ezy· też wrogo względem 
dzięli.:ę; jaką gqrącą podziękę musimy przestać nas usposobiony, nie może odmówić nam pra­
n~szym. bojoW1likom i ich dowódzcom, którzy wa do obrony przeciw tej wojnie ogl~dzającej, 
już w dwud"Zieś~ym miesiącu odważnie i z po- ·sprzecznej z zasadami prawa międzynarodo­
giu:d~ śmieteitakjak w pierwszym dniu efa- wego. Nikt nie może żądać od nas, byśmy po­
lem. i życiem :osłaniają ojczyznę. (Ożywione rzucili oręż obrony, jakim rozporządzamy. 
brawo!). · · .>' .. ' < •.. . Stosujemy go i musi?1y stosować! (Bar~zo stu-
. . Wrogowfo ńasi wierzą, że cel, swój, które- · sznie!). Uwzględmamy słuszne mteresy 

g•'\ nie mogą osiągnąć ł:!ronią, osiągną przez o- panstw neutralnych, dotJczące handlu ~iędz~­
~!ndumie •i izolowi;olfo~ lloiumiałem, że ·prze- narodowego i międzynarodowej ko1mm1kacyi. 
tiwnt.cy nasi nie chcteli poy,by6 się tej nadziei Lecz ma.my prawo spodziewać się, iż względy 

·w roku 19E>. Nie ·rozumiem jędnak~ jak mogą przez nas okazywane zostaną. zrozumiane i u­
.oni lnvać upo:rl'zywie pi:zy tej nadziei po do- zna.nem zostanie nasze prawo, a nawet obo­
świarte:r,e:niach :roku 1915: Nieprzyjaciele nasi wi!łzek nasz pomszczenia wszelkimi rozporzą~ 
:t.l!pominają, ie nasza państwowość, dzięki si- dzalnvmi środkami og!adzającej palityki, sto­
le (ni.mni1~1torskief całego narodu, doros!a do sowa;ej przez naszego wroga, a naigrawają~ei 
Mifr;;dHiej>:zeg<J z.a<lania, polegającego na po- się zarówno z prawa międzyuaro<lowego, lak 
::':dale śt'(Hfkó,,; ż~·,)rności. ZapmJ!imiją ord, że również z ~ajprostszego poczucia ludżlrości. 
r1 :~::·2·łi niemiecki rozporządza ogromnemi re-- (Ożywiane oklaski!}# 

. ' . . ' . . ,t ~' 

omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzęifowo). Wielka Kwatera Główna donosi 5-go kwietnia: 

Wschodni teren walk: 
Nie zaszły wydarzenia szczególniejsze. 
Na froncie między jeziorami N ar o c z a Wis z n ie w Rosyanie zwięksey0 

li ogień armatni. 

Zachodni teren walk; 
W Ar go n a eh i. obwodzie Mozy w dalszym ciągu toezą się walki a:rtyforyja 

skie z niezmniejszoną gwaltovroością. Położenie jest niezmienione. 
Na lewo od M o z y, przeszkodziliśmy l!,rancuzom w poMwnem zajęciu młyna, 

na. północnym-wschodzie od H a u c o u r t. 
W okolicy twierdzy Do n a n m o n t, wczoraj złamały się powtórne krwawe 

kontrataki :nieprzyja~iela przed naszemi liniami na południowym - zachodzie ~1 
twierdzy i p:rzed naszemi stanowiskami w północnej części lasu Q a i l I e t t e . 

Na froncie ~l o t a r y n g s k i m i a I z a c k i m patrole nasze poprowadził) pa­
myślnie kilka . przedsięwzięć. 

Wynik walk w powiefrzu na fJroncie zachodnimt 
Stra,ty niemieckie. w. m-cu marcu: 

W wa.lee w powietrzu 
P:rzez zestrzelenie :z ziemi 
Zaginęło bez wieści 

7 latawców 
3 
4 " 

Ogółem 14 latawców 
Straty lrancusk:ie i angielskie: 

W walce w powietrzu 
Przez zestrzelenie z ziemi. 
Wskutek przymusowego lądowa-

nia w obrębie naszych linij 

38 latawców 
4 „, 

" 
Ogółem 44 latawce 

Z po~~ód wspomnianych latawców nieprzyjacielskich, w ręce nasze wp3.~:G: 

25, a zaobserwowano bezspornie upadek pozost.alych dziewiętnastu. 

Bałkafiski teren walk~ 
Nie nowego.. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 5-go kwietnia· 

Sytuacya nigdzie nie uległa zmianie. 
Zastępca szefa sztabn generalnego 

von Ho eł er 
Feldmarszałek • poruc7,nik. 

Sp1*awozdanie admiwaU.cyi austeyackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 4-go kwietnia: 
W odpowiodzi na odwiedziny przez lotników włoskich Lub l a ny, Ad el S· 

b e r g a i T r y e s t u, w dniu 3 kwietnia eskadra nasza złożona z dziesięciu hy~ 
druplanów poszybowała nad A n co n ę, guzie zbombardowała dworzec kolejov.ry~ 
dwa gazomierze, zakłady okrętowe, oraz dzielnicę mia:sta, w której mieszczą się ko­
szary i w~niecila wiele pożarów, za pomocą ognia karabinów maszynowych z łatwo­
ścią odparto kontratak nieprzyjaeielskich samolotów ochronnycl1. Podczas gwałto­
wnego ognia bateryj ochronnyeh jeden z samolotów naszych został u.godzony dwoma 
pociskami szrapnelowymi, co z:mnsill) go do lądowania przed portem, drugi samolot 
pro.wadzony przez pilota lfotuara, opuścH się w pobliżu niego, zabrał obu lotników, 
zniszczył doszczętnie uszkodzony aparat, nie mógł jednak wznieść się ponownie 
skutkiem nszkodzeń odniesiori.ych na morzu. Torpcclowiec nieprzyjacielski i dwa 
parowce wyjechały z portu, ażeby zabrać nszkodz.one samoloty, zostały jednak zmu­
szone do odwrotu przez kilka naszych hydroplanów przy pomocy karabinów maszy­
nowych i bomb, poczem dwa samoloty }lrDwatlz{)ne przez kadeta marynarki Vamota 
i porucznika okrętu liniowego Setę, tdo!v:ly 5chmni6 wszystkich ezforeeh lotników i 
spalić uszkodzony hydroplan. Wymienioną akcyę ratunkową przeprowallumo pod 
ogniem karabinów maszynowych i pod gradem bomb rzuconych przez dwa hydropla­ny wfoskie, któ:re krą.żyły nad nami na wysokości zafo{1Wie 100 metrów. :Zatem stra~ 
cmśmy dwa samoloty, natomiast wszystkie powstałe, oraz WS'.t,yse.y lotnic) ~rnwrócili 
bez szwanku.. Komenda llob'~ 



Dla pana Asquitha doszczętne i ostatecz­
ne zniszczenie potęgi militarnej Prus jest 
pierwszym warunkiem do wszczęcla układów 
pokojowydL Róivnocześnie nie widzi on w 
mej mowie propozycyj pokojowych ze strony 
Niemiec. (Wesołość.). Każda ze stron gotową 
1est rozp-rawiać o propozycyach pokojowych, 
stawianych przez przeciwnika. Przypuśćmy te­
raz taki "11rypadek: Ja proponuję panu Asqui· 
towi. ażeby siadl ze mną przy jednym stole i 
razważ:y"l ~10żliwości zawarciu pokoju, a pan 
Asquith zacznie od swego ostatecznego i do­
szczętnego zgniecenia potęgi militarnej Prus. 
Rozmowa nri.tychrniast sko:llczyJ:aby się, zanim­
by ją rozpoczęto. (Bardzo słusznie - wes·o­
lość). Na podobne warunki pokojowe posiada~ 
my jedną i·yllrn odpo\viedź. Odpowiedź tę da­
~e nasz miecz. (Huczne oklaski). A jeżeli prze­
dwnicv nasi pragną ciągle jeszcze uprawiać 
rzeź l~dzi i pu;;;toszyć Europę? To ich wina, 
my osłaniamy naszą pierś, a ramię nasze wy­
starczy, by wymierzw:. coraz silniejsze ciosy. 
(Żywe oklaski). 

- Przy v..:-ybuchu wojny przypomniałem slo­
'.Vi1 I-..IoUkego, iż jcszeze raz w krwawej walce 
bedziemy ;:usieli bronić tego, co wywalcz;:yliś­
my w r: 1870. Pociąg:nęli§my do boju - cały 
naród hwą, iak jeden mąż - ażeby bronić na­
szej jedności i wolności, bo tern, co pragną zni­
szczvć na:;i wrogowie, są zjednoczone i wolne 
Nic1~1cy. Bezsilnemi mają stać się Zil,Cl:'Yli Niem­
cy, jak zn minionych stuleci, wystai\ł!ihymi na 
wszclk;:. s·wawolę swyeh sąsiadów, mają być 
rhlo~1cem chłostanym przez Europę, mają jesz­
cze {w •ro.inie zostać na wieki zakute w k~j­
dan~·~ tamujące rozwój ich sil ekonomicznych. 
Tak 11;2si wrogo-wie rozumieją unicestwienie 
por':'gi n1ilitn:·nej Prns. AJ.fJ pokrt1 C'ą karki! 
( OklB.::;ld). 

A c::e~óżE:y \\ l;:„~kiVvie chcemy? Treścią i 
ceki11 'Xoirry ob2c11ej są: Niemcy tak trwale 
~;pojone, kl~ sil11ie os!Dnione, by nikt nie 
~lnial probować nas zniszczyć. Niema czlovrie­
ha :na kuli ziEP'.:3kiej, który nie uznałby na­
~sz-,·ch praw do wolnego rozwoju naszych sil 
µ;kojowych? (Oklaski). Takie Niem~y, nie zaś 
Tniszczenie obcych narodów, są celem naszych 
UJ.żeń. A. dalej trwale wyzwolenie kontynentu 
'~~rnpejskieg-0, zachwianegd dziś w swych po~ 
'.:adach. Cóż nieprzyjacielska koalicya m-0że 
"~'.-:\:ifiarować Europie? Rosy a: los Polski i 
Flulandyi; Fr a n cy a: prctensyę d-0 hegemo­
nii. która była naszem niGszczęściem; A n~ 
g li a: rozproszenie i stalą drażliwość, dla któ­
rych stara się wyszukać przeciwwagę na kon­
tynencie, a które są wevm~trzną przyczyną 
~iievv"JSło\donego nieszczęścia, które spr-0waa 
dzilo tę wojnę na Europę. (Bardzo słusznie). 

Gdyby te trzy mocarstwa nie hyly Z\\riąza­
iy t:ii;- zB sobą przeciwko nam, gdyby nie usilo­
v;niły cofnąć biegu histor:n w niepowrotnie 
minione czasy, w taldm razie mógłby byl 
pokój Europy stopniowo utrwalić się mocą 

0:1xJkojnego rozw<iju. To hylo celem polityki 
lJ iemiechlej przed wojną. J\fogllśmy osh:!gnąć 
v,-s;:ysfa:o, czego pragnęliśmy, rrzez pracę po­
irnjową. (Okrzyk posła Liebknechta): - Teraz 
pokój Europy musi powstać z potoków kn;vi i 
!ez, z mogil milionów. Ruszyliśmy w bój dla 
'Ylasnej obrony. 

Ale to, co było dawniej, terah .iuż nie ist­
nieje. Historya rn..'Zynila stano'C:czy krok w 
orzyszfo§ć. Powrntu niema. 

Niemcy i Austro-Węgry nir miały za-
1uhrn wyt..u;zać SJH'R\YY polskiej. Wytoczył 
ia, fos Mtew. Obecnie stoi ona wzed nami 
i -żąda rozwiązania i rozwh1ią ją. (Brawo!) 
P&viro~u . d? statu_s quo . a.nte po takfoh 
fi.'sh·z::rnmemach me zna lnstorya. 

Belgia po \Vojnie stanie się nową. 
· P o l s k a, k t ó r ą o p u ś c ił :r o s y i s k i 
czynownik wyciskający zawzię­
c i e ! a p ó w k i, z k t ó r e j u sz e d ł 
!: o z a k p a l ą c y i g ł' a b :i. ą c y w 
~i 11 w i l i :r o z s t a ni a, t a P o I s k a n a-
1 e ż y d o p r z e s z l Ó ś c i. Nawet czlon­
ko\:vle Dumy państwowej oświadczyli wy­
raźnie, iż :nie mogą ·wyobrazić sobie po­
vvrntu ezynownika na stanowisko, na l-tó­
rc:m już tymczasem Niemiec, Austryak i 
.!Pcfak uczciwie pracował dla nieszczęsnego 
i~:rajE. 

!!'an Asqu.ifh m3wił ró·wnież o .zasadzie 
li<Glvd1nvoścfowej. .Jeśli on in czyni i sta­
wia się w sytnacyi nie.zwyciężonego p:rzeci­
'W?1ika, czyż może on rzeczywiście przypu­
.gch\ ~;:~ehy Nier:iu~y ponownie z własnej wo­
)i 'ffytlały wyz·,-volmrn }ffZez nie, albo przez 
ht;. srirzy::J1ierze·~ców narody zamieszkuja­
CB :m.Jeilzv Baltvkie.m a błotami wohńskie­
,:~i ECJ. ~~~ reakcyjnej Rosyi, bez vizdędn 
~~r, fo_ czy b~;dą fo Polacy, Litwini, Estoń-
'"""""' ..,.,,,.. Ł:ut~""" ~ .rn-1 UW""') L~:::' ~j 1 "' „ \\...;~t7 "' ' 'ł i:lL.l't:.· o t ]]'; V• 

_ ~\ie_, m.n§. Pa~owie ! _ P:J r~z wtóry _Rosya 
T1;c filtl)Z3 pf:lmac swvch woJsk na meosfo­
~;i~·i-0 p:ninfoe ~ wschodnich i zachllflnfoh 
f°E<.1s. (Emzliwe oklaski l) ani też za rran­
r,;.:~ió~ ";""~"ii:"" " ;:,.,1·e•1,1·c nad-·1's'I..,1'1"'k1' h - } •·-:~."~u.u"' .u U.u :~ • W a .i• C 
czymc ·~Y:r;;.t efo :napaśc1 na meochro:nrnne 
Niemcy. (żywe oznaki uznania). Nikt też 
nie przypuści, abyśmy na zachodzie te 
kraje, w których wytoczono tyle krwl. \VV­

deli b"?:o: rnp;:'1-.iego zabezpieczenia si~ im 
;-, i„Z~~-~z, C:ŚĆ'. „ , 

~.t~·„crz;,:m:: .sobie realne .trwara11eve 113 to 
;1!:!:1 :l:i::lgia nie ivyrosł.'.: na \~~~~2la "fr'anc~~ko: 
.angiefokiGgo, jaku przul.murze rnLiiturne i 1~­
konom.iczne przeciwko Niomeom. (Oż;-" i one 
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brawo). Także tutaj, panowie, nie może być 
s t a t. u s q u o a n t e. T.akże tutaj przeznar.ze­
nie nie cofa sie ani o krok. Także tuta i Niem-· 
cy nie mogą n;przykfad wydać długo 

0

ciemię­
źonego plemienia ilamandzkiego na pastwę 
KeltDro, lecz zabezpieczą mu zdrowy, odpo­
wiadający- jego bogatym warunkom rozwój na 
podstawach ich holenderskiej mo\'.'Y i wła:foi­
wości. 

Chcemy mieć sąsiadów, którzy nie połączą 
się nanowo przeciwko nam, w celu zduszenia 
na:3, lecz z którymi my i. którzy z nami pracu­
ją na obopólny pożytek. 

Czyż byliśmy przed wojną wrogami Bel­
gii'? Czyż pokojowa praca nieirJecka, pok o­
jo-wa niemiecka pilność 1....- Antwerpii nie 
~-spóldzialda 1vidócznie dla dobra kraju­
(Calkiem słusznie). Czyż i obecnie podczas 
wojny nie usilujemy postawić na nogi życia 
w tym kraju, o ile na to wojna pozwala? 
Wspomnienie wojny będzie jeszcze drżało w 
ciężko d-0tlrniętym kraju, lecz n.Ie pozwolimy 
nigdy, w obopólnym interesie ~ aby z tego 
nowe wojny "'Wyrosnąć mogiy. 

Panowie! Jeszcze jedną kwestyę chciał­
bym poruszyć. Rząd rosyjski starał ::;ię już 

od początku wojny wszelkiemi siłami obrabo­
wać i wypędzić Niemców, paddanych nie~ 
mieckich i rosyjskich. Naszem prawem i na­
szsm obowiązkiem jest domagać fi"2 od rzą­
du rosyjskiego, aby naprawił wszellde krzy­
wdy, wyrządzone wbrew prawom ludzkim i 
otworzy! drogę z rosyjskiej nie~."C li naszym 
dręczonym rodakom. 

Europa, która wyloni się z tego :r;aj;:;i;ra­
szniejszeg.a ze wszystkich przesile:::i.ia, nie bę­
dzie w wielu swych ezęściach podobną do po­
przedniej. Wytocżona kraw nie w:1óci nigdy, 
zniszcz.one dobra wrócą, tylko l:ardn wolno. 
Jakkolwiek będzie, to jednak Elusi być Eu­
ropą pokojowej pnicy dla wszystkich naro­
dów, zamieszkujących ją. Pokój, który ma 
zakończyć tę wcjnę, musi być trwały. Nie 
może on nosić w s-0bie zarodków nowych wo­
jen, lecz zarodek ostateczneg::i pokcjowego 
uporządkowania spraw Europy. (Brawo!). 

W dlugiej wspólnej walce zrośliśmy się 
ściślej z naszymi sojusznikami. Po wiernem to­
warzystwie broni nastąpi i musi nastąpić 
wspólność pracy w pokoju dla ekonomiczne­
go i kulturalnego dobra coraz ściślej związa­
nych ludów. (Żywe potakiwania). Takie 
pod tym względem idziemy inne.mi drogami, 
aniżeli nasi przechv'11icy. Już pDprzednio dot­
knąlem tej kwestyi. Anglia pni.gnie także po 
zawarciu pokoju nie zaprzestawać wojny, lecz 
wojnę handlową pr-0wadzie dalej ze zdwojo­
ną siłą. 

Najprzód mamy być zniszczeni militarnie, 
a później ekonomicznie. Wszędzie brutalny 
szal zniszczenia i w nieokielznanej żądzy pa­
nowania zuchwała chęć uczynienia kaleki z 
siedemdziesięciomilion0weg-0 narodu. Te groź­
by rozpłyną się także. Lecz niechaj nieprzyja­
t·ielscy mężowie stanu, którzy używają podob­
nych zwrotów, pam.ięta.ią o tem jednem: Im 
gwałtovtniejsze ieh slnwa, tern silniejsze nasze 
uderzenia. (Brawo!). Na·wet gdybyśmy mieH 
wyjść :poza Europę. Odcięte od wszelkiej lącz­
TIGści z ojczyzną, nasze wojska kolonialne i 
nasi rodacy bronili zac ięde naszych kolonii 
i dzisiaj jeszeze bohatersko we '~'schodniej 
,\fryce utrudniają wrogom posiadanie każdej 
piędzi ziemi. Jednakowoż ostateczny los rra­
szych kolonii nie rozegra się· tam, lecz, jak 
powiedział Bismarck, tutaj na kont,rnencfe, a 
nasze zwydęstwa na kontynencie zap8'wnią 
I!.am znowu posiadlości kolonialne i otworzą 

1 możliwość nowej owocnej dzial'alności dla 
nieznis:z.czalnego niemieckiego duc·ha pn:ed­
siębior~zości na szerokim świecie. 

Panowie! Patrzmy swobodnie i szczerze, 
1 pełni wzrastającej ufności w przyszłość bez 
wywyższania się, bez oszukiwania samego sie­
bie; lscz z wdzięcznością dla naszych bojowni­
ków i w świętej wierze w na:s samych i w na­
szą przyszłość. Daleko i szeroko, jak góry, pię­
trzą się u nieprzyjaciół naszych złudzenie, nie­
nawiść i oszukaństwo. Mężowie stanu schodzą 
się i \V}'Illyślają nowe formuły dla dawnych, 
aby tylko ten obląd nie Złamał się. My nie· ma­
my czasu na retorykę. Potęga faktów jest sil­
niejszą i ona niech za nas mówi. A do tyeh fa.k­
J-ów, z którymi liczyć się musimy, należą wła­
śnie te, które rozdzielają nasze cele W'Ojenne 
od celów naszych wrogów. Niemcy są jedynem 
z państw wojujących, którym ich wrogowie 
przez usta swych kierowników grożą zniszcze­
niem, rozkawalk-0waniem państwa i zburze­
niem istoty militarnej i ekonomicznej siły. Te 
same moty·wy, które przed wojną spowodowa­
ły utw<Jrzenie się koalicyi, mianowicie szał za­
bomzy, chęć odwetu i zazdrość w stos11Ilku do 
konkurenta na rynku światowym, poz.ostaly w 
ciągu vłOjny równie silne dla tych rządów, po­
mimo wszelkich klęsk. W tym ogólnym celu 
wojny są Petersburg, Paryż i Londyn ciągle 
jeszcze zgodne. Temu fah1:owi przeciwstawia­
my imy, mianowicie to, te gdy -owa katastrofa 
ru11ęia na Europę, byliśmy inni, aniżeli w ro­
ku 1870, gdy każdemu Niemcowi dawne kraie 
niemieckie I casarstwo przed oczyma blyskaly 
jako nagrnrla zwycięstwa. Mieliśmy tylko ten 
cel, aby się bronić i samym ocalić~ nieprzyja-· 
ciól irz~'mać zdala od naszych granic i jak naj­
szybciej wypędzić ich stamtąd, gdzie w tak 
niesłychany sposób wcielili swój szal niszczy­
ciel8ki. Nie chcieliśmy tej wojny. Nie odezu-
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waliśmy potrzeby zmiany naszych granic, gdy 
rozpoczęła się ona wbrew n~szej „ woli. _Nie 
groziliśmy żadnemu narodowi zmszczernem 
jago eozvstencyi, lub zburzeniem jego narodo­
;ej istoty. A cóz daje nam silę tu w kraju, po­
zostnlvm d-o znoszenia trudnośd, zv,riązanych z 
cddE-~~iem naszego handlu zamorskiego, i tym, 
którŹv sa w polu, do wytrzymania prze-wagi 

• • 1ki . . . . ') 
naszrch wrogów, dalszej wa_ - i z1-,,-yc1ęzam~. 

Któż- mógłby poważnie mniemać, że pDżądame 
zie.mi ożywia szeregi walczących pod Verdun 
i każe im do~rnnywa6 coraz nowych bohater­
skich ezynów? Czyż może naród, kióry dal 
śwl::"Ju tyle dóbr duchowych, który przez czter­
cM<?śd cztery lata byl n.ajbal'dziej pokojowym 
ze , .. ~Z'i3lkicb na.rodów, przez noc stać się ba:r­
bar;,~-(i~·~~ i Hunem? Kie, moi pano\vie~ to są 
wv11iys}j- ni·~czysteg,_:i sumienia tych, którzy 
\\-Inni są wyhurh11 W'ojny i niepokoją się o 
swa władzę """ '."=yn1 kraju. 

~Nowym plr<le-~ dążenfa. do poróżnienia 
:':is jest twierd?"ni~. że po ukończeniu wojny 
rzucimy się na kontynent amerykański i b~~ 
chiemv da.żyli do 7dobycia prawdopooobrue 
ifa:'J.acly, j~k-0 pifrwszej prowincyi. Z zimną 
kr:,0]2_ sluchams także tyc.b najgłupszych ze 
w::zr;1kicb podejrzeń. Jest to takie same fan­
taJ:yowanie, jak twierdzenie, jAkobyśmy mieli 
iakieś z.a.miary względem braz~·lijskich, lub ja­
k.ich innych poiudniow-o-arrnerykańskieh ob~ 
szarów. Walka toczy się o nas, o naszą przy~ 
sz.l:ość. Synowie Niemiec przelewają swą kre':V 
i umierają nie z.a obcy kawal ziemi. A dla!ego, 
że każdy :z nas o t'jm wie, E'.ą ~asze serca 1 !i> 
i::ze nerwy tak silne. 

Niech mi woln.o oędzie zakońc-zyć os-0bi­
::.t0:n wspomnieniem. Gdy po.,.s.z O'statni byłem 
w głównej kwv.la:rze, stałem otok cesarza na 
tem samem miejscu, na którem właśnie przed 
rokiem towarzyszyłem cesarzowi. Cesarz przy~ 
pr>111nial scbie tę okoliczność i w glębokif:m 
"\'t"zruszenin 1.-:>:.aza! na gwałtowne zmiany, ja­
kie przeżywaliśmy od tego czasu. W Ó'wczas Ru­
!';yanie stali w Karpatach. Przełamanie frontu 
pod Gorlicami i potężna of enzywa Hindenbur~ 
g.: 1·ja rozprczęla się jeszcze. Obecnie stoimy 
\'i-1.ltii-0 w Rosvi. Wówczas wwerali się Ang.li· 
;;7 i ~~·raneuzi n~ Gallipoli i mieli nadzieję ~ 
ru ... :~r,~ia Balkanu przeciwko mvn. Obecnie stoi 
B:Jgarya sil.nie po naszej stronie. Wówezas to­
c:;.,;liśmy ciężką walkę obronnę w Szampanii. 
Obecnie grzmiały przy slowach cesarza dzi.ala 
w walkach okol<Cl Verdun. Głęboka wd.zięc:'L­
ność dla wojska i narodu przepełniała sere.P 
canarza, a ja mngę tylk<o powiedzieć, że w c­
\'fej godzinie wszystko było nieslychanie wiel­
kie, czeg-0 dokonała armia. Flota w ciągu tego 
rol{t'l~ stanęła przed oczyma duszy silniej i IXJ· 
tężn1ej, aniżeli kiedykolwiek. 

W tej poważnej godzinie jest wasza i na­
sza wspólna praca, panowie, podwójnej pełna 
odpowiedzialności. żadna inna myśl nie prze­
pelnia nas, jak ta: jak pomóc, jak ochronić 
najskuteczniej naszych bojowników, którzy 
Jam. narażają swe życie dla ojczyzny? Jedno 
pragnienie, jeden duch p?owadzi ich. Ten 
duch, wszystkich nas łączący, niech i w nas po­
zostanie. On jest tym czynnikiem, który ponad 
walkami naszych ojców poprowadzi nasze 
dzieci i vmuki do silnej i \Volnej przyszłości. 

Mowę kanclerza v:.'ielokrotnie przeryw.ały 
objawy uznania, które przesz:ty w IGr-malną bu­
rzę przy ostatni0h slo"wach. 

Jeszcze nie uciszyło się n<:: sali, gdy zabral 
głos poseł S p a h n, który \"lrskazal na rezulta­
ty, jił:~ic W)k::.zaly i:echnika, nau.ka i życie go­
spodarcze ?·Hemiec, z.ape\!\i-11.iaj~ce Nieme-om 
przetrzymanie wojny. 

Gdy nasze '>'>-ojska powrócą z bo.iu, musi­
my im wyra'lić nasza. wdzieczncś;' również i 
przez czy.ny. Polożeni~ Nie~có\v w Rosyi jest 
rzeczywiście ;smutne. Policzymy się za to z Ro­
syą. Anglia w sposób bezwzględny postępuje 
z państwmi-ni neutrnlnemi, one zaś ulegają jej 
cierpliwie". 

-Mówcy, który następnie mfrwi. o Ameryce, 
nie słychać prawie zupelnie .wobec halasu, ja­
ki pmiuje w Izbie tak, iż przewodniczący ude­
rza kilkakrotnie w dzwonek. 

Następnie przemawia socyalista, posel 
E b e r t: Po przemówieniu kanclerza Rzeszy 
nadzieje nasze na blizkość pokoju są bardzo 
nikle. Niestety i partye socyalistyczne, zvvlag 
szcza we Francyi, okazują mało skłonności do 
u;i.warcia pokoju, z drugiej strony ludy pragną 
szybkiego pok-0ju. Następstwa wojny ciążą jeda 
nakowo na wszystkich narodach. Z pokona­
niem Niemiec nie może się dziś liczyć iaden 
poważny człowiek. Jak dlugo jednak nasi wro­
gowie grożą nam rozbiciem Niemiec, stoimy 
jednomyślnie przy naszej ojczyźnie. (Brawo). 
Broniąc kraju, bronimy interesów robotników, 
bronimy samych siebie. Ale również stanow­
czo od.rzucamy wszelkie. plany zaborcze. Wo­
bec okropnych ofiar wojny jest moralnym obo­
wiązkiem wszystkich mężów stanu uc:zynić 
wszystko, by utorować drogę do porozumienia 
się narodów. Ivfocarstwa nieprzyjacielskie ży-
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wią nadzieję zduszenia nas. Konieczna test sil­
na obrona, gdyż walczyrny o nasze istnienie. 

I Na blokadę angielską musi.my odpowiedzieć 

1 walką naszych lodzi podwodnych. Musimy się I jednak oprzeć bezwzględnemu torpedowaniu. 
f Prawa państw neutralnych mu~zą hyc sumien~ 
I nie szanowane. 
! Mówea przechodzi do spraw wew:u.ętrz-

nyrh i w końcu oświadcza: Nie ź~..damy wza­
mian nic z.a nasze stanowisko w sprawach o--

brony krajowej. Ale kto przypuszcza, iź mo~ 
n.a pominąć naukę nabyią prŻez ·wiojnę, spot­
ka się z gorzkim zowodem.. Godzina pokoju . 
musi się stać jednocześnie godziną zrÓW:nfillia 
prawno-obywatelskiego. · 

Dalsze obrady zostały • odroczone 
czwartku, do godz. 1 po południu. 

oj na. 
5-go k'1<ietnfa. 

świat c~J podziwia nieu.straszona -0d. 
wagę Niemców, Idórzy1 jakby na kpinY}. 
przez cztery noce z rzędu atakowali z po„ 
wietrza wschodnie wybrzeże angielskie •. 
nie zważając na piekielny ·ogień obronnych 
dział angielskich, które daremnie usilowa~. 
łv odnedzić dzielnych lotników niemiee;.: 
kich. „ w ' 

„i\nglia raz jeszcze złożyła dowód SWef 
bezsilności, wobec militaryzmu niem.ie~ 
kiego. Jakżeż śmiesznemi wydają się prze;.: 
mówienia Asquitha lub Grey'a, którzy efo-.:. 
gle zapowiadają, iż Anglia nie zawrze pO,. .· 
koju, dopóki nie zgniecie potęgi Niemiec~ ·, . 
•fopóki nie wyprze ostatniego żolriierza', ;_ 
niemieckiego z terytoryum 'Francyi i Be!{_-' . 
gii! Można d"?;iś śrriia!o powiedzieć, że ,an..'· 

1 giels?y męf-~wie stan13 mówią p~a~dę, że '"-~ ... ,._„ ...•..... 
1 Angha bęaz1~ walczyc do ostatmeJ kropli 

I krwi, ostatniego żołnierza, ale dodać m · ····2
'·"···· .. ··• ·.· 

my od siebie (czego zapomnieli dodać . 
gielscy mężowie stanu), że Anglia wal 
będzie do ostatn]ej kropli krwi, ostath 
żołnierza francuskiego, rosyjskiego, be 
skiego, włoskiego i t d., lecz bynaj 
nie angielskiego. 

Przebiegły :rząd angielski umie 
dzić okolo swych interesów, a reszta p „ 
koalicyi przejrzy na oczy i dojdzie QQ p 
konania, że przyjaźń, wiążąca ich z Angl 
prowadzi je do ruiny. · · 

Gdy AngHa wypowiedziała wojnę NieJ1l~ 
".om, powstała wielka radość we Frmieyi; 
Rosyi i Ilelg~i. wierzono tam bowiem, iż 
państwa te, wsparte silami zbrojnemi An",~ 
glii, zadadzą w krótkim przeciągu Cżasu . 
cios śmiertelny armiom niemieckim. Ocze;; 
lt1 -.-ania zawiodły jednak. Anglia wysłała 
_ teren belgijsko-francuski może raptem 
~:.) tysięc~1 ludzi, którzy · nie zdołali po­
wstrzymać etakó_w niemieckich, a jedno­
cześnie ponieśli wielkie straty. Równiez 
nie po\Viodfo się Anglikom pod Dardaneia.:. 
mi; okazało się więc, Ż"jj angielska armia .· • 
lądowa nie posiada prawie żadnej warto.: 
ści, a przynajmniej nie zdatna jest do pro":'. 
wadzenia akcyi zaczepnej przeciwko takie.. 
mu przeciwnikowi, jakim okazały się NieJ:il.. · · 
cy. W dodatku armia ta nie może być !la~ 
leżycie wzmocnioną dzięki angielskiemu-· 
systemowi werbowania ochotników, wsku-. ' 
tek czego Anglicy zawsze pozbawieni 9A : 
większych posiłków. Proje1;:t wprowadze- · 
nia powszechnej slużby woj:;ko\Vej w An­
glii napotkał na duży opór ze strony klasy 
roboczej, a gdy wspomnimy jeszcze o za. 
burzeniach w Irlandyi, która marzy o oder; 
waniu się od .Anglii, wówczas można śmia­
ło powiedzieć, że siła zbrojna angielska na 
lądzie absolutnie nio nie z1iaczy. 

Przypisywano następnie wielkie 
czenie potędze an.gielskiej na morzu. 
ta angielska nie stoczyła ·wprawdzie d~ 
tychczas wielkiej bitwy morskiej z flotę_ 
niemiecką, nie można więc ocenie należy­
cie jej potęgi. Sądząc jednak po wynik~ 
akcyi pod Dardanelami, oraz po mnieJ-: 
szyc.,.11 bitwacf1 morskich, a głównie po ak~~ 
cyi niemieckich lod:;j podwodnych, oraz- • 
b-0haterskich czynach krążo~mików „Em·. 
den" i „Mowe", musimy dotychczas przy •.. 
znać pierwszeństwo niemieckiej marynaiv · 
ce woiennej. 

Wreszcie i nota powietrzna Rzesz,. 
J niemieckiej okazała się sprawni-ejszą o.d _ 

floty powietrznej Anglii. Wszystko to dq- , 
wodzi, iż sily zbrojne .AJlglii posiadają bar;. 
dzo małą wartość i że Anglia zmierza dti,:r .· 
wygranej przy pomocy swych ofiar, t j~!~ 
Francyi, Rosyi, Wloch i pozostalych sprz.y~ 
mierzeńców koalicyi. · · 

śmieszną się wydaje bezradność an< .. 
gielska wobec ataków eskadry lotniczej; 
powtarzających się w ciągu czterech nocy ~ ·. 
rzędu. Ostatni z tych ataków miał miej­
sce w nocy z dnia 3 na 4 kwietnia. Tym 
razem atak w-ykonany został ·na południo­
wo - wschodnie wybrzeże angielskie, gdzie. 
obrzucono bombami fortylikacye pod Great 
Y armout"'J.. 'J\ifimo ostrzeliwania z angie!~ 
skich dzial obronnych wszystkie. Iatawco, 
wróciły z wypra'\i\'Y pomyślnie. · · 

Na terenie zachodnim w dniu wcze~ 
rajszym toczyły się gwałtowne walki w '°"·. 
kolicy fortu Douaumont. oraz w lesie Cailw 
le!e. Walki te zakm.'icŹyły się zdobyciem . 
wielu stanowisk francuskich i wzieciem de. 
niewoli przeszło 700 jeiiców franctiskich. - ·· 

Na t.f•renie zachodnim toczyły się 
przeważnie y-rrlki artvlervi ·szczególnie W.i .· 
oko!iey Doberdo, 1\Jal11orgweto, Col di Lart,··._>·••'••·>·•·>,~'"· 
na i w Jud;.karvL \V okręITTl Adamello. '_, • ..... „ .. „ •. „„, 

~ J li. o ' -\_" 
pow1°".llo się wojskom austryacko - węgle;~.:,: 



. ·.· s'kiin . ob.·s .. a~. z.i .. c.'* pa. sm.· o . p. ograniczne między l 
Lohbia·~ Alta a :Monte Fumo. I 

W P.Jbanil i pod Salonikami sytuacya 
. <• ·.w .• dalszym ciągu pozosta,je bez zmiany. 

,!geg'l'lvens~'}, które kaz~~ obawiać się srotęgo~ ' 
tvanfa. niebezpieczeri;_;t·;.r! na jakie wy8ta.wio­
nym jest kraj nasz. Interesom kraju sprzeci~ ' 
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jektowane wydatki roczne opierają się nn za­
lnieniu, że vrnjna trwać hQdzie jeS7t'.'."" w cią­
gu calego roku finansowego. W li"h. ·tym :ro­
ku wydatkowano 1559 milionów '..~· ~ :. sztei:­

··• .·. . Na. terenie· wsąhodnim nie wydarzylo 
·.··się l1ic ·znamiennego. Artylerya rosyjska 
-wykazywała · barą'zo ożywioną działalność 
na pólnocy od Widzów, i miedzy jeziorami 

wia się ~!!zielenie jakichkohvick 
dotyezącyeh b·eści . tych Uallych. 

' Hngó\Y, t. zn. b 31 milionów mnie~,··~:- T.-: L:.1a~ 
czorlD, 264 milionów udzielono sprz,.:,;,-;:;rze(t­
com, a 52 miliony dominiom. Nierfobór roku 
bieżącego wynosi! 1222 miliony funtów szter­
lingów a dlug pa:Ilstwowy do 31 marca wzrósl 
do 2140 milionów funtów szterlingów, z ~ze­
r,o 368 milionów przypada na sumy poiycz,o­
ue sprzymierzeńcom. Ażeby utrwalić zaufap 
nie wierzycieli do państwa, naleiy przed za" 
ciągnięciem pożyczki postarać się o zabezpie­
czenie procentów i amortyzacyi. 

N.a.r-0cz a Wiszniew. .... 
Z terenu tureckiego w ciagu doby u~ I 

bieglej nie nadeszly żadne ważniejsze wia• i 
do~cj. I 
~ .• :Ul"w .......,

1 
Komunikat· rosyjski. 

Petersburg, 4 kwietnia. 
Wielki· sztab generalny donosi 3-go · 

&letnia: · 
Front ·zachodni: Po półtoragodzin­

. nem' cięikiem i lekki em ostrzeliwaniu za­
atąkowali Niemcy przyczółek mostowy pod 
Uekskim, zostali jednak·· odparci. · · 

· Pod i na ·południu od Dźwińska walka 
··ogniowa. 

Artylerya nieprzyjacfolska rozwlja o~ 
Zywioną działalność na wielu-, odcinkach 

· W<>jsk generała Ewerta. 
Podczas ataku wykonanego wczoraj 

, przez Niemców w okolicy na północy od 
dworca kolejowego Baranowicze, używał 
aleprzyjaciel pocisków wybuchających. 

W ·okolicy . Lachowfoz, rano dnia 2.go 
kwietnia silBiejszy niemiecki oddzial wy-

wiad. o' ·.w .. czy .~rzek' roczyl s' ,zc~ar.ę. i'zaatako­
w.ał ·nasz p. sterunek. Atak niemiecki· zo-
star odparty. · 

Na wielu.· odcinkach frontu, równ 1 ~ż mi 

pólnocy i na południu od Polesia trwa oży­
wiona działalność lotników nieprzyjaci.eJ.; 
skich.. . 

W dalszym ciągu trwa wysoki stan 
Wody a 

Front kaukaski: W okolicy nadbrze-
, mej wzięliśmy do' ;niewoli 100 żołnierzy 
tureckich. W ciągil·ofenzywy. przekroczy­
liśmy koryto górnego Czoroehu. Wzięliś­
my w posiadanie silnie ufo:i;tyiikowime czę­
ś~i gór wznoszące się na. prieszlo 10.000 

·stóp ·(3000 metrów) nad poziom,,. morza~ 
Kompania •turecka ·wziętą ·zostalą do· nie; 
woli. · 

W . czasie pościgu nieprzyjaciela w o-: 
kolicy klasztoru Surb Karp et ( 40 wiOrst 
na północnym-zachodzie od. Musz) zdoby" 
liśmy turecki skład ri.amiotów i żapasy 
bron,i. 

W okolicy wsi Maehbuban (30 wiorst 
na południowyili-zachodzie od Musz) roz. 
pędziły wojska nasze liczne tureckie od~ · 
działy ka.waleryi. 

W HulnndJL 
' ·? : 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
.Amsterdam, 5 kwietnia. 

· G~Ównodowodzący silami lądowemi 1 
moxskiemi obwiesci!, iż nie bierze na siepie 
iadnej oP,powiedzialności za komunikaty, w 
których nie · będzie wyraźnie zaznaczonem, · ze 
pochodzą z glównej kwatery. 

Telegram wlasny „Godz. PoL ". 

Berlin, 5 kwietnia~ 

,,Berliner· Tageblatt' w depeszy z . Rotter~ 
da:nJ.u . pisze, iż wyjaśnienie rządu nie porbia­
łalo bynajmniej uspakz~jająco. Przeciwnie, cla-: 
lO'.poezątek rózn~ niepokojącym pogłoskom. 

~. '.We wczorajszych gazetach wieczorowych nie 
widae · juz jednak wielkiego podniecenia, . ja­
kie. zrodz~nem .zostało ·pod. wpływem oznaj­
:mi~nia, rządu. w szys„y są zdania, ze być m:o~ 
~' ie pawet w najbliższej przyszłości, należy 
oe~e.kiw~ ~oęych zdarzeń. 

DiwlądGznnio ·rządowo. 
Telegram własny. ,?Godz. Pol.". 

. · .. . Haga, 5 kwietnia. 
. Doniesienie,.·· ~iura Wolfia: Wezorajsze 

tajne posiedzenie: dJ:11giej , Izby przeeiągnęlo 
się do godz •• 1·· i .Pól,. poczem· przy. dr~wiach 
atwartyeh rząd zfoiy,t następujące oświaiłcze­
·'lie: . Rząd przywiązuje wagę .do· tego, by o­
twaroie wyjawić· Izbie, iż podctas posiedzenia 
tajnego, wyjaśniono, .że mwieszenie urfop~w 

· l'eryodycznyeh jeęt · za:rządz(\nicm . po$indaJą­
eem łą~zność ze śeislą ochroną naszej neutral-. 
ności. Zar.zą;dz~:nie to nie j~.st nastrpshvem 
oheenych komplikacyj poUtrcznycb, Jec,z znaj­
duje swe uzasadfilen.fo w' danych (dosfowme;. 

Telegram· własny „Godz. Pol.". 

.Berlin, 5 kwietnia~ 
Sprawozdawca „Lokafanzeir;era'" don<1si 

z :nad granicy hofondersldej, co następuje: 
Jeden z poważnych i clobr.ze poinformowa­
nych polityków holenderskich wyjaśnił: "\'Vy­
jaśnienia :rządu angielskiego, npewnrn.Jąee, 

jakoby na konferencyi paryskiej nie roztrzą,; 
sano a.ni też nie po;;tanowfono nic, coby się 
doty~zylo Holandyi, mó·wi za wiele, aby się 

wydało pradwdziwem. Dla tego też, w dobrze 
poinformowanych kołacl1 hole:a<lerskich wy­

jaśnienie to nie. znalazło wiary. Jednocześnie 

wyfonlfo się pytanie! „gilzie tkwią armie 
Kitcbenera? Do c;1Jego powoływane są milio­
ny ludzi, jeżeli do Francyi wysyła się wzglę­
dnie mało wojsk? Rząd holenderski stał się 

, bardziej uważnym, ·albowiem ma do tego slu­
S7.ny powód, aby zwrócić większą uwa?ę :na 
wybrzeże kraju, przyczem należy przyjąć do 
wiadomości, iż rząd · holende:rski doszedł do 
przekonania, że ostroinosi ta nie jest pozha· 
~vioną podstawy. Właśnie to jest przyczyną 
zarządzonych od ubiegłego piątku śr4ldk,)w 

militarnych, któ:ryeh rozmiary i zna~zeuie ~ą 

wprawdzie silnie przesadzon~. Ta olrn1iez­
ność, że także i na granicy niemieckiej bar­
dziej zaostrzoną została czujnośc, aniżeli z po­
cz~tkiein wojny, oznacza jedynie to, że Ho­
landya ze wszystkich stron przestrl!iegać bę­

dzie ścisłej neutralności 

H:opokói · wzrasta. 
Telegram własny „GodŻ. Pol.". 

Berlin, 5 kwietnia. 
Z powodu urzędowego wyjaśnienia rządn 

holemforskiego „Berliner Tageblatt" zamiesz­
cza następującą uwagę otrzymaną z Rotter~ 
damU:: . Wyjaśnienie rządu ·w każdym razie , 
n.ie czyni wrażenia uspakajającego) przeciw~ 
~ie, dałó powód do rozprzestrzeniania no­
wych pogłosek. Wielkie wzburzenie, jakie 

. wywofato wyjaśnienie . ·rządu najlepiej od­
lllwierciadfa się w holenderskich dziennikach 
wieczorowych. Nie :wszystkie jednak ·zgadza­
ją się z tem, że położenie stało się obecnie 
groźnem i nie wszystkie obawia.ją si.ę ważnych 
wypadków. Każdy z nieh t'ivi.erdzi, że chor 
ni~prędko, a jednak przekona się o prawdzi­
wości własnych zapatrywań. Większy nfopo· 
kój okazu.ją te dzienniki, które o ba.wiają się 
:napadu ze strony Anglii. , 

Telegram wlasny „Godz. PoL " • 

Kopenhaga, 5 kwietnia. 

Wedlug petersburskiej „Rieczy", wskutek 
śledztwa w sprawie nadużyć, w jakie wpląta­
ny zo$tał b. minister wojny Suchomlinow, po­
większyJo się znacznie grono osób winnych, 
przyczem w sprawę tą zamieszanych jest wie­
le osób rządowych, a wśród nich także i by­
ly szef głównego zarządu arlyleryi, Karawa­
jew~ 

Przed przyjazdom cesarza . MikołHia. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Bukareszt, 5 kwietnia. 

„Minerwa" donosi, iz w północnej Bes­
sarabii czynione są wielkie. przygotowania na 
przyjęeie cesarza Mikolaja, który przybyć tam 
ma w cia._gu dni najbliższych. 

Nowe powołanie w Rosyi. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Berlin, 5 kwietnia . 

Tiigliche Rundschau" dowiaduje się ze 
Sztokholmu: W calej Rosyi, za wyjątkiem 
Kaukazu i okręgu Amurskieg-0, powołano pod 
broń należących do pospolitego ruszenia dru­
giegp rzędu1 CJ.ianowicie roczniki od' 1906 do 
1916. 

z D«rianmntn anulelskieno. ·. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Londyn,· 5 kwietnia. 

· Blt!ro Reutera d-0'.Uosi: W Izbie niżs~ej 
· Me. Kenna powiedział, co następuje: Zaprt'· 

Straty lnom w ok1~ętach. 
Telegram własny „Godz. Po1„. 

Kopenlrn.ga, 5 kwietnia. 

„Politiken" d<0no~1: W ciągu oshtnich 
dni zatopiono 29 większych okrętów angiel~ 
skich i 8. żaglowców, skutkiem czego żegluga 
angielska ponownie stra~ila 60.401 ton. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Loniłyn, 5 kwietnia. 

„Daily Mail" donosi: W Glasgowie za­
wiesiło pracę 1000 pracowników drukar:>kich, 
a w Dublinie 3000 robotników budowlanych. 

Poiar w fabrvGo prochu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, 5 kwietuia. 

murn Prasowe donosi: Minister amuni~ 
cyi podnje do wiadomo~ci puplicznej, iż pod 
koniec ubii>glego tygodnia w jednej z fabryk 
proehu w Kent wybuchł pożar, skutkiem któ­
rego nastąpił szereg wybuchów. Pożar po­
ehlonąl 200 ofiar. 

Wolna na morzach. 
Telegram własny ,,Godz. Pol". 

Kopenhaga, 5 kwietnia. 
D.oniesienie Biura Wolffa: Towarzystwa 

okrętowe·· i firmy wwozowe krajów północ­

nych otrzymaly zawiadomienie angielskiego 
ministeryum handlu, które głosi, iż po dniu 
25 kwietnia węgiel angielski otrzymywać bę­
dą tylk·o te okręty, które przybywać będą do 
Anglii z ładunkiem, nie zaś iedynie z bala­
stem. 

Telegram własny ,;Godz. Pol.". 
Kopenhaga, 5 kwietnia. 

W pobliżu wybrzeża norwes~iego w u· 
statnich dniach dostrzeżono rozleglejszą akcyą 
oddziałów angielskich. Na zachód od Jave· 

·ren parowiec szwedzki zdążający na poluduie 
zostal zatrzymany przez angielskie i>kręty w;­
jenne. Po dokonaniu rewizyi zawróc mo go 
na pólnocny zachód, prawdopodobnie d<> Kir-
kwall: · 

Konflslrnta poczty. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 5 kwietnia. 

Doniesienie Biura Wolffa: Na parowcu 
duńskim „Frederick 8", zdążającym do Ame„ 
ryki, Anglia skonfiskowala pocztę listową. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Haga, 5 kwł etnia. 

Doniesienie Biura Reutera: Ministeryum 
spraw zagranicznych ogłasza akta dyvloma­
tyczne w sprawie konfiskaty poczty dok<ma­
nej przez angielskie okręty wojenne. Mini­
steryum przytacza noty· skierowane d 11 rza­
du angielskiego: notę z dnia 18 grudnia HH5 
roku, w której Holandya protestuje pn.eci w 
skonfiskowaniu worków pocztowych i not~ z 
12 stycznia 1916 r., którą przesłana w (.dpoa 
wiedzi na replikę angielską, otrzymaną w 
sprawie noty z dnia 18 grudnia. 

Zatopiony JoppHUf. 
Telegram własny „Godz. Pol.„. 

Haga, 5 kwietnia. 

Angielski związek lotniczy zawiadom:l 
minlsteryum marynarki, iż zatopiony „Zeppe0 

lln" da się wydobyć. Związek posiada duść 
optymizmu, by przypuszczać, ie \~ ciągu 8-ch 
miesięey można będzie go uezymć zdatnym 
do użytku, o ile prace r.utunkowe będą. pr1J~ 
wadzone przy pomocy bieglych techmków. 
śmiałe to copra)vda nad,zieje, które prawd.>· 
podobnie zostaną. do pewnego e;.topnia ·~awie-

1
. dzione. .. . · · · 

„_ 

Telegram wJasny „Godz. Pd." . 
Akny, ;J kwietnia. 

„Emb1·os" donosi, iż kierownidwo \v·JJ· 
skowa koalicyi zasekwestrowało \V S:1l0ni­
kach towary i amunicyę, które były µrzezna· 
cz.one dla Rumunii. Oczekują tu protestu rz~.­
du rumuńskiego. 

Skntki bomMrnowania ~alouik. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Zurych, 5 kwietnia. 
Szwajcarska „Telegraphen informatim1" 

donosi: Podczas ostatniego ataku lotnik6w 
niemieckich na Saloniki, jak ścH'ile stwierdw­
no, zburzono 2 angielskie zabudowania 1ws~a­
rowe. Bliższych szczegółów brak. 

ad 
Sprawozdawca „Frankfurter Z!~· 

daje następujący .obraz położenia z te· 
go odcinka bojo\vego: 

„Dawniej wiedzieli o tcm tylko nieliczni 
fachowcy, że Szczara jest malą poooezną rze­
czką Niemna, która przez kanał Ogińskiego 
lączy się z Jasioldą i Prypecią a w ten sposób 
z Dnieprem, fa zatem można z Kfa~pedy je· 
chać wodą do Ct.arnego Morza. Dzisiaj wie .... 
dz'ą o tym wielkim systemie kanałowym ty­
siące naszych żołnierzy, a przez nich, wzgl12d· 
nie z po\vodu nich zachodnia Europa. 

Dzisiaj je.st ta ma1a i lm1iwo pl;,,:nQca 
Szczara na przestrzeni okoio 25 ku:1. rozgrani­
czeniem linii bojowej na ws:;llodije; o<l dlu= 
gich miesięcy nic się tutaj nie zmienito, a tyl­
ko nocną porą odważają si~ straże pQlov;e 
podchodzić ln1 sobie nad tą wod~. Vl d;j,~6 
jest natomiast zbyt niebez:riecznem wych;·lić 
głowę poza szaniec. Z obu stron czyhają strzel" 
cy na dogodJ.1y cel, a wyposażeni V/ d:obr~ 
szkła~ wypatrui wsżystko. 

Nieprzyjaciel usadol\vil się glówn.io w D.<ld0 

rzecznych lasach. Oczywiście i tam nie są Hd 

kryci przed .naszE:ln okiem; widzimy do:dad~ 
nie jak się zbieraią, iak materya! ZW8~~ą, zmi· 
mv na wvlot ich calv s:p.o3ób życia w wojde, 
a "niejed~oluvtr:de, gdy ruch zauważony wyda 
się podejrznnyn1, celny strzał bateryi lub sal­
wa karabinów maszynmvych rozp.i:.1sza tv;.,. 
rzącą się grupę lub zbierający się oddzial. O· 
czywiście także nieprzyjadel jest dobtze :.c:· 
strzelany", na odwet i on daja salwę, n:1 dnv1· 
lę zakotłuje tu. i i.am, aż z\vclrra n~wtajo dsziJ 
znowu na dni kilka. 

Nieprzyjaciel lubi urozmaicenie. '.Ni0daw;:,o 
np. zauważyliśmy, że w liuii jego poJ:rwiiy si1: 
kobiety, w odleglośei nie więl;:szej jak 1i:i0 m 
od nas przechadzały się panie, zupełnie spo­
koine >h""·-0 zujete tern wszystkiem, co tylko 

• ' ~J - ~ ' o „ . 
na linii bqjowej widzieć można. ezyw1.;c1e 
daliśmy kilka str..:alów, zauwa:i;yliśmy ied1::.J.1i:. 
ie panie te dalej przeehaćizaly się) gJ ;,r tym­
czasem będący w ich towarzystwie mi:;;ŁcZ'Jiill 
pr)SpieHznie zbiegli do sz.aiiców. 

Ir:nvm razem spostrzegliśmy jednak C-OŚ 
zgoła odmiennego, rzecz pełną z;:;rozy. Ot~i 
przed linię zapor drucianych wyszedł ro~yJ­
ski żolnierz z brqnią w ręku i stanąl w pew­
nym punkcie jak wryty. Z naszej. slI:ony pa­
da po chwili w tę stro'Ilę sti"'Za!, on się poru_„ 
sza, czyni jednak wrażenie jakby byl do cze­
goś uwiązany, bo tylko tc:.m w jedną lub dr~­
gą stronę dwa do trzezh krol>ów poruszyć s1ę 
może. Poznaliśmy, że to za kurę tam zestal 
wysfany i przestaliśmy strze.l~ć. ~es21cze ?;zez 
kilka dni powtórzyło się to ziaw1sko, byc mo­
że, że tym razem wysyłano na niechybn~ 
śmierć innego że>lnierza. Fakt ten dowodzi 
jednak niezbicie, jak surowych środków dy­
scypliny musi niejednokrotnie używać nie­
przyjacielska komenda. 

Stanowiska rosyjskie nad Szczarą są dzie· 
Iem kilkumie-sięcznej niezmordowanej pr~_cy, 
tem uciążliwszej, że mimo nader niedogodne­
go terenu należaŁo v;ry-pelnić wszystkie 1'.~l~: 
cf:nia przelożonych. Właściwa budowa lmu 
obronnej rozpoczęła się tutaj w zimie; atoh 
w tvm czasie zamarzł wilgotny piasek na twar­
dy Jmmień; przy uderzeniu ·osi~ardem b~1c~a­
lv iskry jakgdyby przy kruszenm krzenuema. 
VvTielką ·pomocą bylo natomiast .bogactwo tu· 
tejszych lasów państwowych, które dostarc~y~ 
mogły wszelkiego matel'yalu drze~;neg?, mię: 
dzy innymi także wełny drzewneJ, ktora tal-.. 
skutecznie zastąpiła tutaj brak stomy. z_ cza­
sem powstały tutaj wśród ostępów l~snych 
jakby osady żołnierskie, prz~stronne ~ v.ry­
g1,dne, a obejmujące wsiell~iego ro?za1u bu· 
dowle których \vymaga WOJIUl. O ile przeto 
życie ~ rowie strzeleckim iest jednostajne, t 
przez to wlaśnie nużące, o tyle tuż poza iron~ 
tem, w rezerwie, nie brak rozmaitości. Są tu 
i fabryczld polowe i zaklady sanitarne, ką­
ipielowe, kasyna z gramofonem, 5piewcm i 
rozrywką. żolnierz stojąey w rezerwie odb~·wa 
przytem ćwiczenia zwlaszcza. w strzelaniu do 
tarczy, próbne alarmy wprawia3ą go d:o goto­
wości bolowei„~ 
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Dziś: Wilhelma O. 
J ut ro: Epilaniusza B. 

Kino ,J.iuna". „Z ciemności do swiaUa", dramat 
lJsyrhologiczny. 

Rocznice. 

Sprawy szkolne w Pabianicach. 
~-.~ obec tego, ie koszt utrzymania szkól 

miejskich dochodzi do 50!000 rb., p-cstanuwi-0-
no ski-cślić z budżetu sumo 1.450 rb. :na podrę­
czniki szkolne i pokryć ją ;, wydatków nieprze­
widzianych. Miej3cowa szkola technicz„11a nie 
pobiera zasiłku otl miasta. 

Na wniosek radnego p. Naw:rockJego, aby 
dzieci z gmin sąsiednich, uczęszc:zające do 

„ szkól pabianickich w liczbie 143 wykluczyć, po­
stanowiono ilość tych dzieci ograniczyć i przyj­
mov.ać je tylko w razie istnienia wolnych 
miejsc. Nadto gminy mają wp!acać po 15 rb. 
rocznie od każdego dziecka. 

~\a ostatnfom posiedzeniu rady uchwalono 
otworzyć 6 nffwych polskich oddziałów szkol-

duży zapas, ceny jednak loco stacya Końskie !l..,.. 
chcdzą ·do 2 rb. 50 kop. za ko:rzee. 

Odczuwać się daje ogromny brak tytoniów w 
trafikach., natomiast u niektórych sprzedawców 
p.ry>vatnych za bajońskie sumy moW.a dostać i ro· 
syjs1deh jeszcze specyalów. 

W pracy kulturalno-narodowej poźytcc:rnn roz. 
wija.ją działalność koła nauczairla analfabeWw. i sa· 
moksztalcenia. Czytelnia w Stąporkowie skupia a~ 
boneutów książek i stale powiększa biblioteczkę. 
Kolo „Ligi kobiet" pracuje skromnie a zywotnie, 
Uświadomienie narodowe ·wzrasta i zatraca się co• 
raz bardziej tęsknota za lll'Zędowymi opiekunami. 

Dnia 6 r. 1364. Król Kazimierz Wielki zakfada 
uniwersytet w Krakowie. 

1832. W Warszawie zniesiono Towarzy~ 
stwo przyjaciół nauk. 

zapominajmy unnesc1c na drzewach skrzyneczek 
dla ptaków owadożernych, tych naszych sprzymie­
rzeńców w walce z owad.ami, a praca sowicie sie 
nam op1aci. Róv;."Tiież nie zapominajmy i o tem, b; 
nim· jaskółki do J2.S przylecą, dla tych milych, zwin­
nych i wielce pożytecznych gości, na ścianach bu~ 
dynków, od strony po1udnia i wschodu, a b..~że i 
'v stajniach i oborach poprzyhvierdzać deseczki, 
które służyć im będą jako podporki przy budo­
wie gniazd - one będą bowiem chronić inwentarz 
domowy, a również i nas od dokuczliwych i szkodli­
wych much, które zarazę różnych zakaźnych chorób 
:roznoszą, przeto talcie tępione być powinny w 
wszelld możliv:y sposób. Lasów i drzew jednosikcr 
~-ych coraz mniej u nas, wytępili je lud.zie chciwi 
zysków, w części teraz i wojna - · brak wi~c sie­
dzib dla ptasząt naszych - przygoh1jmy im do~ 

mostwa ręką wlasną, a one pracą i pożytkiem swo-
im hojnie się nam wywdzięczą. · 

nych i jeden niemiecki dla dziewcząt. I 
Ogólnr bub·dzd·~t ~ szkoln!~t~1.~a0 wb'Jl1iesie w , 

nowym TORU u Z8Lff\\'JID Du, tJ r . 

I 

Demoralizaeya ludu. 

Coraz częśeiej dochodzą do 'Wiadomości fakt& 
świadczące, ź.e demoralizacya w czaśaeh wojennyeh 
po wsiach galicyjskich poczyniła znaczne pos1ępy., ~ 

1861. Margrabia Aleksander Wielopolski 
rozwiązuje Towarzystwo Rolnicze 
:w Królestwie Polskiem. 

Komunikat do nauczyeieli. 
Starsi nauczyciele szkół miejskich otrzy­

inali od Wydziału szkolneg-0 komunikat1 w 
którym powiedziano: 

Nauka w szkole . elementarnej jest bez­
p?atną. Nie wolno pod żadnym pozorem brać 
od dzieei nawet najmniejszej opłaty wpiso­
\Yej. 

Pomoce naukowe, jak ksiz..i.~i, kajety i in~ 
ne przedmioty, vryda wane przez Wydział 
gzkolny9 przeznaezone do rozdawania między 
dziećmi, muszą bye wydawane bezpłatnie z 
uwzględnieniem najbiedniejszych. 

Godziny . .biurowe w magistracie. 

Z dniem 15 b. m. godziny biurowe magistral.u 
1,cstrill.ą zmienione o tyle, że interesanci będą po­
południu przyjmowani, zamiast do 7-ej, jak to .dzie­
je się dotychczas - tylko do godz. 6. 

Leczenie świerzbu. 

Miejski zakład kąpielowy do ambulatoryjnego 
leczenia chorych dotkniętych świerzbem, Pańska 

115, jest otwarty: dla mężczyzn od godziny 8 - 11 
:rnno, a dla kobiet i dzieci od godz. 1 ~ 4 po pot 

Zmiana lokali szkolnych. 
Wydział szkolny magistratu po uczynio­

nym przeglądzie warunków sanitarnych i in­
nych w dornach, gdzie znajdują się szku!y po­
czątkowe, postanowH zrzec się niektórych po­
mieszczeń i szkoły przenieść do innych do­
mów. Z tego powodu zostanie przeniesio­
nych to szkól polskich, 7 niemieckich i 5 ży­
dowskich. Właściciele domów, posiadających 
lokale odpowiednie winni z.łożyć -0ferly w wy­
dziale szkolnyin niagistratu. 

Pośrednictv10 Tow. ,,Lokator" w wynajmie 
lokali. 

Wydział pośrednictwa w wynajmowaniu 
mieszkań przy Tow. „Lokator", mający na ce­
lu uregulowanie popytu i podaży lokali, oka­
zał się bardzo praktyczną inowacyą, w krót­
kim bowiem czasie z pomocą tego wydziału 
wynajęto kilkadziesiąt większych i mniej­
~zye.h lokali. Z pośrednidwa winni korzystać 
zwłaszcza lokatorzy, którzy w ten sposób po­
giądą rękojmię istotnie bezstronnej rekomen­
dacyi, a unikną zbędnego trudu, straty cza­
su i nadmiernych zaz'i'iryczaj kosztów pośre­
dnictwa. 

Zapntzątkowanie biblioteki przy pol. kur­
sach pedagogicznych. 

Z2.rz'ąd polskich kursów pedagogicznych 
powzią}: projekt utworzenia przy tej .instytu­
cyi biblioteki. Poczynione starania celem 
z.dobycia funduszów na ten cel, o tyle zostały 
u\\ieńczone skutkiem pomyślnym, że magi­
strat. vvydatkowal pewną sumę na zakup ksią­
żd:. Podczas feryj świątecznych udadzą się 
w tym celu do \Varsza\\ry profesorowie świd­
whiski. i Starkiewicz. 

Kursy iUa analfabetek. 
Przy żyd. Stowarzyszeniu ochrony kobiet 

zaprojektowano urządzenie kursów dla ana1-
fab0iek. 

Kąpiele dla dzieci. 
W dniu onegdajszym otwarto ponownie 

:i.:aklad kąpielowy dla dzieci szkól początko­
wych miejskich przy ul. Szkolnej 11. Dzieci 
:szkól miejskich kąpane będą w tym zakładzie 
dwa razy miesięcznie za cenę 10 kop. każdo­
razowo. 

Szanujmy ptaki owadożerne. 

Z przytułku noclegowego. 
W niedzielę· ubiegłą otwarto ponownie 

przytułek nodegowy chrz. Tow. dobroezyn= 
ności. Urządzono w nim dwie wanny i prym 
sznice. Stali goście przytułku bedą ką pani 
i oczyszczani od pasorzytów co dwa tygodnie. 
Każdy nowy gość podlega odwsza"leniu. 

O zwrot zasfawn. 

Na butelkach okowity monopolowej widnieje 
napis, że koszt butelki "}'l1osi 10 fen. Wielu ludzi 
zw-racająe butelkę. dopomina się o zwrot 10 fen., 
lecz kupcy wzdragają się z przyjmowanie.m naczyń 
szklanych. Ponieważ na tern tle powstaje \viele za· 
targów, przydałoby się odpowiednie wyjaśnienie ze 
strony kompetentnej. 

Trans])m:t j~'i· 

Wydzial zaprowiantowania miast.n otrzymał 
,wię1;;:szy transport jej, których sprzedaż już rozpo­
częto. 

ma rodziny ś. p. nfafaehowskiego. 

Rodzinie po ś. p. Małachowskim, starszym kon­
trolerze Delegacyi nies. P.Om. biednym, ki:óiy na 
tern stanowisku nabawił si~ choroby wlrnźnej, 

wskutek której zmarl - magistrat przyznal: wspar­
cie w rozmiarach pensyi • frzymiesięcznęj. 

Kontrabanda w ziemniakach. 

Na stacyach kole.i podjazdowych stwierdzono, 
że w 'Yorkach z ziemniakami, których przewóz jest 
dozw·olony, pomy;slowi handlarze przemycają s:to­
ninę, mąkę i. t. p., nabywaną w miejscowościach 

okolicznych. Wobec tego podejrzane world są re­
widowane w ten sposób, że właściciele ich muszą 
'vysypywac całą ic',h zawartość. 

Z delegaeyi zaprowiantow:mia miasta. 

Delegacya zaprov.-ianto\\"ania miasta otrzymfila 
większe transporty fasoli ogrodowej. 

Fasola olbrzymia sprzeda>vana jest w cenie 65 
ienigóv; za funt, zaś mniejsza po 60 fenigów. 

Ze Stow. nauczycieli życlów·. 

Dziś o godz. 1;!<·; wiecz., w gmachu „Talmud­
Tory" przy ul. średniej, odbędzie siQ dalszy óąg 
ogólnego zebrania członków. 

Ze Stow. spoż. "Robotnik". 
Zebranie ogólne czlonk6w Stow. 

na niedzielę 9 b. rn. 

Z kliniki położniczej. 

wyznaczono 

W klinice położniczej G<Iikofajewska 83) "-' 
marcu urodzilo się 61 dzieci: cb!opeów 28, dzie\\­
czynek 28, oraz troje bliźniąt. Dokonano 7 operacyj. 

GniaZido sieroce w Ifalaeh. 
- Budynek „Gniazda" w Kalach, zbombar­

dcwany podczas bitwy· łódzkiej, przedstawia 
straszny obraz ruiny. Do tej pory nie za­
krzątnięto się około odbudowy tego schroni­
ska, a przynajmniej nic nie wiadomo, my wo­
góle kierownicy tej pożytecznej instytucyi za­
mierzają coś w tym kierunku przedsięwziąć. 

Laboratoryum psyclwlogii eksperymenfa1~ 
nej w Kochanówce. 

Naczelny lekarz szpitala dla nerwo'Vi'y~h i 
umysłowo-chorych w Kochanówce dr. Mikulski 
otrzymał zawiadomienie, że w tych dniach 
przybędą d-0 Lodzi narzędzia, zamówione w 
Lipsku dla tworzącego się w Kochanówce la­
boratoryum psychologii eksperymentalnej, Na 
ten cel kasa im. Mianowskiego przeznaczyla 
900 rb. prezes Komitetu szpitala, p. Eiserl o-­
fiarował 200 rb. i z innych składek wplynęlo 
250 rb. 

W tych dniach ukaże się praca nau..1':-0wa 
dr. Mikulskiego z dziedziny psychiatryi, bę- 1 
dąca owoc.em obserwacyj, poczynionych przez ! 
tego uczonego, nad za.chowaniem się chorych I 
umyslow-0 podczas bitwy łódzkiej. 

Subsydyum dla przytułku w Radogoszczu. 
l\fagistrat przyznał przytulkowi dla dzie­

ci w Radogoszczu subsydyum. Pierwszeń­
shvo w przyjęciu będą miały dzieci, pocho„ 
dzące z dzielnic, przyląezonych do miasta. 

Po wytrzebieniu wielu lasów i drzew w któ· 
13eh ptaki owadożerne się gnitidzily i zn~jdowa1:y „ 
schronienie, poja\via się u nas rok rocznie coraz 
·więcej szkodliwycll owadów, które nam wyrządza-

Przejechanie. 
Przy ul. Aleksandro1'\-skiej zostal przejechany 

przez wóz 61-leini ogrodnik, Józef Jakubowski. Od­
niósl on zmiażdżenje klatki piersiowej i w stanie 
nie rokującym nadziei żyda odwieziono go do szopi­
tala. Pomailskieh. 

ją dotkliwe szkody. Otóż, aby skuteczniej temu za­
Jmbiedz, to właśnie teraz z nastaniem wiosny. ni9 

Z Aleksandrowa. 
Jak wykazuje ostatni spi~ ludności Alek­

sandrów ma obecnie 8,345 mieszkruiców, w 
czem 2,450 katolikóv;, 3,188 ewangelików, 
2,564 żydów, 48 baptystów i 5 prawosławnych. 
Przed wojną liczba ludności wynosila 13,151. 

Szkól początko\vych. Aleksandrów posia­
da 12 (4 polskie, 6 niemieckieh i 2 żydowskie). 

Na r-0k bieżący nie jest zamierzone przy­
stąpienie do odbudm;vy. 

Bezpłatna kuchnia katolicka wydaje 
dziennie 1,200 obiadów, żydov;-:;;ka 500. 

życie rowarzyskie nie istnieje. Przed pa­
ru tygodniami ridegrano tu przedstawienie a­
nurtorskie, którego v..rykonawcami byli ~Jo­
śch:.nie okoliczni. Większość ich była zupel~ 
nymi. analfabetamL z nauką zaś czytania i pi­
sania z.a.poznali się dopiero podczas prób. 
Przedstawienie to dala czystego zysku 300 
rb. na utworzenie ezytelni bezpłatnej. 

Ze ZduńsMej tvolt 
Dzięki -nytężonej walce z epidemią tyfusu, od 

ośmiu dni nie zanotowano ani jednego wypadh"11 
zasłabnięcia na tę chorobę. Mimo to akcya zapo­
bfr·gawcza stosnwana jest nadal. świeżo z :rozpo­
rządzenia burmistrza d-ra Rosnera przeprov;adzi!a 
sekeya sanitarna przymusowe odv,-szenie c;-..ałej 

dzielnicy. 

z Piotrkowa„ 
W nie.dzielę ubiegłą odbyi się w Piot.rko'łVie u­

. roczysly obchód rocznicy bitwy pod Racławicami 
Od stycznia policya miejscowa śle.dzila bezsku­

tecznie niejakiego Stępienia, zawodowego, a nie­
zwykle zręC'7...l1ego złodzieja, który dokonal 20 v..ięk­
szych kradzieży i zawsze zaciera! za sobą ślady. 

Dopiero teraz zdolal go ująć inspektor policyi Gere. 
Aresztowany "\\"skazał sklad skradzionych przedmio­
tów na cmentarzu miejsco\vym. Między lupami zna­
leziono dwa karabiny :rosyjskie i znaczną ilość na­
boi. Odkrycie to dało powód do poglosek w mie­
ście, że na cmentarzu wykryto „olbrzymie sldady 
bToni rosyjskiej"„. 

Otwarte zostały urzędy pocztow·e w C1'.i:cinach 
"\Volbromiu. Listy polecone nie są przy.imo,Yane. 

Z R~domia„ 

Xa podwórzu więziennem stracono skazanych 
na śmierć przez sąd polowy za napad bandycki: ma­
larza pokojowego Feliksa Witoszyńskiego, oraz >vy­
robt.ików Ludwika Kaczyńskiego i Antoniego Wa­
silewskiego. 

Karta chlebowa wstanie zaprowadzona od d 10 
b. m. 

Samopomoc wspóldzielcza ludności w pow .. ko­
neckim czyni "'ielki.e postępy. Sekeya zaprowian­
towania „Stąporków" konec1dego kom. obywatei.. 
skfogc, zjednoczyła w !onie swej organizaeyi, w 
io:rmie udzialowego związh1.1, dziewięć stowarzy­
szeń spożywczych ·wraz z ich filiami. Minimum u­
działu 1,000 kor. ilość udziałów nieograniczona; 
P~"\vatne wkłady wpływają w formie odpowiednio 
oprocentowanej pożyczki. Tak powstały kapitał o­
brotowy daje możność sek.cyi roz-wijać samoistna 
handlową działalność w hurtownych za1.."Upaeh to: 
warów, potrzebnych dla zaprowiantowania okolicy 
za pośrednictwem udzial:owych stowarzyszeń spo­
żywczych. Organizacya ta cieszy się już jednak du­
żą popula.rnością wśród miejscowej ludności oko­
licznej i rozwija pożyteczną i poważną robotę eko­
nomiczną. 

W tym miesiącu nie otrzymano już z sąsiednie­
go powiatu opoczyńskiego monopolowego zboża i 
mąki; jest jednak nadzieja na samowystarczalne 
źródła i w obrębie koneckiego. Operacye handlo­
we mąką pszenną i jęczmieniem są wzbronione; 
minimum ziarna potrzebnego do zasiewu otrzymać 
mo7Jla za pośrednictwem miejsro\v~ kome.miy ob­
wodowej. Przywilej mielenia żbofa posiadają nie­
liczne większe mlyny walcowe - jak Baryczów 
Lipskiego i Kamienna Ożdieńskiego. Kartofli jest 

Jest to objaw tem smutnieJszy) że 
ta dotyka przeważnie młodzież i kobiety, a 
ldórą ona w masy przesiąka, jest . oczywiście .w. 
pierwszyn.1 rzędzie alkoholizm. Bardzo· znamienne 
i sluszne zawiera w tej mierze nowy· .. 
wysłany przez liski oddział galicyjskiego 
spodarskiego do Namiestnictwa, w którym m]:~i:J'~i:'.YfTY 
innemi czytamy: 

„Cod~iennie niemal jesteśmy świad~ .,..,.,.'.'>····<,.<, 

gromady kobiet wiejskich oblegają szynki miej 
wypdniając je i10 brzegi, podczas gdy mężowie 
zk\;;ają, pobojoY,iska. Cal:y ogrom · obo • 
spad! dziś n& hTiki kobiet. Obowiązki żo 
spodyui domu doznały dziś znacznego r 
nia, ma \Ytaśr,i\.;-y dotąd mężowi w-yląezny 
zek starania się o v.-yżyv;ienie rodziny, 
zaś na wsi ma obowiązek starania się o 
stwa rolne, jako podstawy wyżywitm.ia te1 
ny. Ś'\nadomość i poczucie tych obo~1 .•. 
wniknęło niestety we wszystkie warstwy spo 

Z pośród ·wielu ujemiiych objawów, ialde 
na ;r, sob:i przyniosła, szczególnie żatrważai 
j>?E'l szerzące się coraz bardziej opilstwo. F 
.ies[, że mimo Jibytku znacznego kontyngentu 
sumentów, konsumcya alkoholu utrzy!l1ala się 
dotychczasowej wYżynie, jeżeli nawet nie .. 
Wielka ilość kupców przerzuca się do handlu n&,;' 
pojami sp1ryrusowemi, prowadzi go na srerok{ 
skalę, zasilając swemi zapasami przedewSI.ystkiem~ 
calą falangQ pokę,tnych szyn..l;:arzy. Wobec tego kG- • 
nieeznem będzie jak najenergiczniejsze tępienie( 
pokąmego szynkarstwa, jako źródla złego, ·za po-:~ 
mocą odpowiednich środków represyjnych, jak .f. 
prewencyjnych przez śeisle i surowe przestrze~ ··: 
nie istniejąc.ych w tym kierunku ustaw i roz.:po~· 
dzeń. Radykalnym jednak, ale bezwątpienia s · .· 
tecznym będzię jedynie kategoryczny zakaz wsz 
kiego \vyszynku, jak i handlu napojami spirytusl)ló'c 
wemi, bez wyjątków, które ·z reguły stanowią W/");· 
godną furtkę do obejścia przepisów". 

WystRJJienie to przeciwko alkoholizmowi l . 
środkom jego rozszerzania, jest niewątpliwie sl.u- ' 
sme. Jakkolwiek nie obejmuje ono oczywiście ca­
lośei kwestyi, gdyż alkoJ101izm i szynki nie są jS. 
dy11em źródlem demoralizacyi, władze powinny, 
zwrócić na poruszoną kwestyę baczną uwagę. · · · 

Z Zakopanego. 
W Zakopanem jest obecnie więce3 os6b, 

żeli h~'\'ralo zazw-yczaj o tej porze przed wojną.; 

Przebywają roJSiani przeważnie po willach prywat­
nych i pojaz.:iają się w pogodne poludnie na Krn-, 
pówkach lub na ul. Marszalkowskiej. {i .. 

Marzec do tej pory (t. j. 27-go) byl'laskawym. 
Stopnialy śniegi i t.ylli::o szczyty królują w swej zi.;. 

rnowej bieli. 
W ubiegłą niedzielę spa1il się dom górala, Ge­

wonta. Chata nie byla ubezpieczon~ a nadto p~ / 
shvą ognia padlo kilkaset koron w gotowiźnie; 

Publiczność prócz tentru p. Baranowskiego ma . ·i 
tu koncertów bez liku. Zapowiedziano trzeci kon- . 
cert świetnego pianisty Egona Petl'i, a nadto ~:,. 
stępy estradowe p. Kozłowskiej, Maryi SJnako'\V'• 
skiej, z. Strzeleckiej i p. ZoUala. 

4 

Od Wydawnictwa. 

Wszystkich prenumeratorów prosimy : 
o jakm.11jsz1bsz~ odno\!11i~~~e prawu.: · · 
merat1 celem uniknięcia zwłoki w o . 
trzymywaniu ,:Godziny Polski" .. 

Prenumeratorzy zaróvmo kwarta.Int· ... 
jak m!esięczni, otrzymnją bezpłatny d4{ · 
datek tygodniowy, 

„Ilustrowany l\uryer ~fojenny"i 
sl:anm.viący konieczne niejako uzupełnia- .;, 
nie plastyczne kroniki wojny. .· ... 

Prenumerować można uGGdŻinę Pol• ~ 
Ski" w kantorach: w ł.®dzi9 ul. Pio~·: 
kowska 86. ·w \1lłars2a\v;e ul. Chmieln8. ' .. 

10, we wszystkich naszych filiach, jakQ-. 
też w ~.ia:td~~~ Mrzędzis pooztow!Jn!„ 

vYarunki prenumerat~r umieszczone są I ·w nagłówh.l! pisma. / 

~~·iN\ilM'tie ' 



W.ARS ZA 
Zapasy a drożyzna. 

Wytoczono zaciętą walkę... „zapasom" i 
cyn}., co o nie zabiegają. Wydaje się to nie­
moiliwem, nieprawdopodobnem, a jednak 
jest faktem. 

· Dla 11.niknienia niepo:,:ozumień, powiedz­
my od.razu, o jakie „zapasy" idzie. 

Jeśli nieuczciwy -spekulant skupuje pro„ 
dukty- pierwszej potrzeby, aby przez wykupie-­
nie ich podnieść cenę a następnie sprzedawać 
je dwa, trzy., a na wet cztery razy drożej, -
to nie można tego nazywać „gromadzeniem 
zapasów" (chociaż tak się to zwy klo nazy­
wać w Warszawie); jest to po prostu lichwa 
żywnościowa, najgorsza, jaką tylko na szko-

- dę ogólu uprawiać można. Więc jeśli tu mó-
wi się o „zapasa:ch", to nie należy przez ten 

. wyraz rozumieć spekulacyi ani lichwy ży­
wnościowej. Tę należafoby zwalczać środka­
mi energicznemi i skuteeznemi. Niestety, 
tych ostatnich nie widzimy prawie weale w 
Warszawie. Natomiast widzimy zarządzenia, 
wytwariająee jaknajpodatniejszy grunt dla 
lichwy żywnościowej. - ' 

Lecz nie o to idzie w tej chwili. Idzie 
o walkę, jaką opinia publiczna wytaeza wszy­
stkim tym, co pamiętają stare przysfowie: 
„bez zapasu czlowiek ginie bez czasu", i w 
miarę możności zaopatrują się w produkty ży­
wnościowe na wlasne potrzeby. 

Pojawiają się zarzuty przeeiw tym, co po­
zwalają sobie -chleba, cukru, lub- b:roń Boże, 
sl-oniny kupić. na dni kilka. W gazetach wręcz 
niegodziwcami, szkodnikami się ich nazywa. 
W pisma·ch wygłasza się tego rodzaju n-0n­
sensy, jakoby robienie zapasów przez osoby 
prywatne bylo główną przyczyną drożyzny. 

I słyszymy to od kilku miesięcy. Przy­
puszczaćby można, że mieszkańcy Warszaw-,Y 
wciąż, bezustannie ·wykupują pr-0dukty spo­
żywcze, w mniemaniu, że ich lada dzień za­
braknie, a potem przez długie miesiące, może 
n:awet lata już ich nie będzie. Bo pocózby 
inaczej ktoś przez kilka miesięcy zrzędu cią­
gle ro bil zapasy? ... 

Zdrowy rozum dyktuje, że o· ile chwilo­
wy pęd' robienia zapasów może ·powodować 
drożyznę, _to wlaśnie poczynione zapasy mu;. 
szą w krótkim czasie przyczynić się do obni­
żenia przedmiotów, które wykupiono, a to 
po prostu przez zmniejszenie się popytu. 

Niet.._ Czynienie zapasów nie powo-duje 
drożymy. Przeciwnie, drożyzna jest· dla tego, 
że niema zapasów. Spekulacya i lichwa ży­
wnościowa .. wlasnie na tym braku . się rozwi­
ja i korzysta ze zlej. gospodarki w iakreśie 
zaopatrywania Warszawy w Zy"wność. 

„Zapas biedy nie czyni" - mówi jes~ze 
jedn-o staropolskie przysłowie. _ Biedę czyni 
brak. Zwalczyć · ją może jedynie usunięcie 
braku. A jeśli. to .niemoMbne, - t-0 należy 
ją łagodzić przez rozsądny, raey-onalny, na 
:l!ldrowycłi podstawach . oparty rozdzial po.sia.:. · 
danyeh zapasów i p1'zez przeeiwdzia.Janie sku­
teczne spekulacyi. 

śmialiśmy się niedawno z opisu, jak gu­
bernator jakiś rosyjski „zwalczał drożyznę" 
mleka na tąrgu,, rozbijając przelrupk<Jm gal'Ai 

. ki z nabialem, i nie mógł zrozumieć dlacze-­
go w najbliższych dniaeh zupełnie mleka za-. 
braltl.o. 

Nie śmiejemy :Się z tych samych środków 
u nas stosowanych, a nie śmiejemy się choć­
by dlatego, że właśnie od tych środków e-o­
:raz bardziej kurczą się nam żołądki. 

_ Xronika warszawska. 
Komisya „pięciu". 

Kmnisya, -pow-olana przez zarząd miasta 
dlO odparcia za1"Zlitów, postawionych Komiteto­
wi Obywatelskiemu prze~ p. Łypaeewicza, zo­
stała znowu zwołana po trzytyg.odniowej przer­
wie i ·odbyl~ posiedzenie, po którem spodzie­
wać się należy garści norwych wyjaśnień. 

Szpital dla weneryków. 
Sekcya szpitalnictwa zarządu miejskieg-0 

prz.ystąpila do opracowania projektu utworze-
11ia we wszystkich szpitalach ogólnych osob­
ny·el1 _ oddzialów dla dzieci obciąż.onych dzie­
dzkznie chorobami wenerycznemi. 

_!._ 

Hygieniści i hygienistki domowe. 
Zebrania iI?-st:rukforskie dla hygienistów 

domowych są W· pelnym toku. Po pierwszem 
zebraniu wstępnem, na którem. mec. Koren­
feld udziela!. w~jaśnleń z dziedziny hygieny i 
prawa, dr. -Al. Zurakowski na drugiem zebra­
niu przedstawil sposóby walki z chorobami za­
Irn.inemi, na trzeciem zebraniu dr. Stankiewicz 
zaznajomi! sluchaczów z zasadami_hygieny. Na 
następnych zebraniach dr. Budzińska-Tylicka 
poruszy sprawę hygieny S"Lkolnej, _..dr. Chodec­
ki zapozna instruktorów z kwestyą hygieny 
mieszkań, zaś dr. Rygierówna udzieli odpo-
1viednich wskazówek, clotyczących liygieny 
sJ::.órv. 

Zeb:rania rzeczone odbywają się we wfox­
ki i piątki w wielldej sali Townrz_ystrva Hygie-

ny Praktycznej im. Bol. Prusa priey' ul Bra~ 
kiei nr. _5. , · 

"11 

Kuchnie ro hotnfoze a... ziemniaki. 
Pp. Edm. Bernatowie~ B. Ziemęcki i M~ -

Lustański zł.ożyli wczoraj Komitetowi Obywa~ 
telskiemu oświadczenie, w którem zaznaczają, 
źe ,,rekwizycya i sprzedaż ziemniaków za kart­
kami spowodowaly zatarg między kuchniami 
robctniezemi a Sekcyą żywnościową, ponie­
waż ~,Kuchnie nie są w możności ściągać należ­
ności za ziemniaki od swyeh . konsumentów w 
postaci kartek". Wskutek teg.o wyżej wymie­
nieni przedstawiciele Kuchni robotniczych .. za­
pr0jektowali, aby rozp·orządzenie wydawania 
ziemniaków za kartkami kuchniom robotni­
czym bylo ooinięte". W przeciwnym razie Ko­
ehnie robotnicze będą zmuszone zawiesić swą 
działalność. 

Inspektorat pracy. 
.w sprawie inspektoratu fabryC1lllego u­

ehwalono w zarządzie iniast~ na wniosek ko.; 
misyi prawników, zażądać, aby do dnia 1 ma­
ja Komisya organizacyjna inspekeyi fabrycz­
nej przedstawiła projekt w~Tdzialu Pracy przy 
zarządzie miasta. Jednocześnie zwróeorn:> ko­
misyi organizacyjnej ·uwagę, aby w dzfalalno­
ści swej trzymała się granic, określonych ści­
śle przez prawo. Sprawę zaś proponowanych 
norm pracy zarobkowej przekazano Komisyi 
Prawnej do ostatecznego załatwienia po wy­
sluehaniu opinii rz.ecwznawców. -

Zagonki. 
Tow. ogrodnic.ze warszawskie podaje d-0 

wiadomości, źe w najbliższym e,zasie odbędzie 
się otwarcie zagonków dla dzieci, urządzanych 
corocznie, od lat 11, przez Komisyę opieki nad 
zagonkami. 

W sobotę, dnia 15 b. m., o godz. 4 po pot, 
otwarte będą zagonki przy ul. żytniej nr. 36; 
we \vi:orek, dnia 25 b. m., przy ul. Przemyslo­
wej nr. 6, i w piątek-dnia 28. b. m., w .Mokoto­
wie. 

· Zapisy dzieci przyjmowane będą. na wy­
żej wymienionych placach od dnia otwarcia 
zagonków. 

Nowe stowarzyszenie. 
Z infoyatywy wychowańców Seminaryum 

Nauczycielskiego w Wymyślinie powstalo 
„Towarzystwo Skępian b. w)-chowańców se­
minaryum Nauezycielskiego w Wymyślinie" 
w celu: 

a) Zbliżenia b. wyehowańeów Semina­
rjuni NauczydelskiegÓ w Wymyglinie i utrzy­
mywania między nimi łączności koleżeńs:kiej. 

b) Dosk-0nalenia i r.ozwoju sił wyehowań­
oow pod względem obywatelskim i nauk-0-
wym. 

c) W z.ujemnej pomocy stowarzyszonych i 
fob.· rodzin, tak moralnej, jak i materyalnej. 

d) Zabezpieczenia interesów ekgnornicz­
nyeh i obrony prawnej st-0warzyszonych i ich 
:?odzin. 

Dla ·urzeczywistnienia powyższych celów 
zostala wybrana K-0misya, w skład której we­
szli pp.: E. Bońkowski, E. Budny, Z. Olszew­
ski, H.· Sumeradzki, R. Szymankiewicz i T. 
Ziemkiewicz, w celu opracowania statutu i 
zwołania Ogólnego Zebrania, które odbędzie 
się dnia 9 kwietnia r. b. o godz. 5-ej po po­
łudniu w lokalu przy ul. Leszno Nr. 52 i roz­
strzygnie następujące sprawy: Wybór prze­
wodniczącego, zatwierdzenie budżetu na r. b., 
wybór członków zarządu i k-0misyi rewizyj­
nej~ oraz wnfoski członków. 

Opieka nad rodzinami kolejarży. 
W położeniu krytycznern znalazły się ro­

driny bylych pracowników kolei rosyjskich. 
Mężów i ojców vvysiedlon-0 do R-0syi, żony, 
dzieci i rodz-iny pozostały w Warszawie - bez 
.środków do życia., A tych filiar wojny z pośród 
kolejarzy ... tysiące. 

Wystar{:zyla wzmianka, pomieszczona w pi­
smach, że sekeya kolejarzy, istniejąca przy 
Stew. Wzajemnej Pomocy ;,Zjednoczenie", u­
sfanowila dyżury coQ.zienne w celu udzielania 
informacyj kolegom o możliwości uzyskania 
zaliczeń na posiadane dowody kas oszczędno­
ścicwych i emerytalnych rosyjskich, uby na­
płynęła fala mieszkanek Nowego Bródna? W-0-
li, Szrnulowizny, Kamionka, Ochoty, przed­
mieść warszawskich. To żony pracownik6'w 
warsztatmvych, stacyjnych, linii zvvTotniczych, 
ustawiaczy, telegrafistów, maszynistów, pala­
czy, dróżników, woźnych, stróżów stacyjnych, 
rzemieślników i robotników warsztatowych. 
Każda z nich :wstała z dziećmi-pracy znikąd, 
środków żadnych, z głodu umierają. 

Stowarzyszenie „Zjedno{7zenie" podjęło 
mo.zól regestracyi tej nędzy, która wymaga 
szybJdej pomocy; a~o tę pomoc postanowiono 
zabiegać. 

Podatek ·od "'idO"wisk. 
Sprawa wprowadzenia podatku od wido­

wisk posunęła się o tyle naprzód, że wprowa­
dzenia opodatkowania biletów oczekiwać nn­
]eży w ciągu bieżącego m:ies'ąca. 

Wb.rew pierwotnernn J>ruiektowi podatek 
liczon-sr ma być wylącwie o~ rzeczywistej ce-

ny biletu, bez oplat za koutramarkę, na eme· 
rJ-:turę i t. p. 

Wielka kwesta. 
Wobec nawalu pracy i trudności w sko­

nmnikowaniu się z prowincyą,. wielka kwesta 
odbędzie się nie 7 - 8, lecz 21 - 22 maja. 

Nowe znaczki. 
Ustanowienie przez zarząd miasta r-O'Z­

maitycb oplat wywolalo konieczność wpr<>wa­
dzenia również odpowiednich znaczków stem­
pluwycb. Zarząd miasta postanowił wsdrulm­
wać 100,000 takich marek, których wartość 
wynosić hędzie 20 gr. w sztukę. Będą one od­
bite w języku polskim i ozdobione herbem 
miasta. Wykonanie ir.h 1,ostanie powierwne 
firmie, która utrzyma się przy licytacyj in mi­
nus. 

Nowa kmnisya . 
Przr Rekcyi finans('twAj za:rząrh1 ri1iasta 

powstanie specyalna knmisya, której 1-rHianie 
pdęgae hędzie na rw,pat.cywaniu 7->iialeń i 
skarg lokatorów zasekwAi::tl'Owanych drnnów. 
Nowa komi;;;ya skladać Ri~ będzie z kierowni­
ka Sekr.:ii finansowej i dwóch zaprooz.onych 
obywateli. 

Ko:mnnikacya pocztowa z Rosyą. 
„Deuf!'!ehe Waisch. Ztg." pisze: Komun.i..: 

kacya pocztowa z zatrzymauymi prze-z Rosyę 
pc-dczas wojny jeńcami cywilnymi napotyka 
wciąż jeszcze na wielkie trudności ze strony 
poczty rosyjskiej. Przekazy. poczt.owe dla jeń­
ców nie z.ostają wogóle wypłacane; na przesył­
ki poczt'Owe · na1ofone jl::\Rt tak wielkie efo, że 
jeńcy nie są w stanie ich wykupić. Co się ty­
czy korespondencyi z·wyczajnej, to nie ma pe­
wncści jak z nią postępuje po-czta rosyjska. 
Dlatego zaleca się, aby listy i przekazy pie­
niężne wysyłać nie wprost d(l jeńców cywil~ 
nyr.h, lecz przez pośrednictwo duńskiego Czer­
wonego Krzyża w Kopenhadze. Towarzystwo 
to za pośrednictwem banków wysyla dalej pod 
adresem odbiorców. Również Bank Niemiecki 
w Berlinie przesyła przekazy pieniężne dla 
jeńców cywilnych w Rosyi". 

Nieprawda o aresztowaniu. 
Wiadomość, po-dana przez pisma peters­

burskie o aresztowaniu ord. Jana Bispinga, 
jest calakowicie nieprawdziwą. 

Ord. Bisping, jak się dowiadujemy, od cza­
su procesu nie mie,,---zkal w Pe~ersburgu, a sta­
le przebywa w majątku swym Massalany; w 
gub. grodzieńskiej. 

Pisma petersburskie tedy, podając sz.cze­
góly o aresztowaniu, wprost je zmyślily. 

Ze sztuki. 
Zarząd Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 

przygotowując Salon wiosenny, otwiera we 
czwartek szereg interesujących wystaw najwy­
bitmejszych przedstawicieli „Młodej Sztuki": 
Witkowskiego, Młodzianowskiego, Gardow­
skiego, Luczyńskiej, Szymanowskiej i Rutkow­
skiego. Oprócz ·tej grupy artystów otwarta bę­
dzie zbiorowa wystawa prac Stanisfowa Ma­
słowskiego . 

Teatr Wielki. Dziś „Demon" Rubinsteina. 
Teatr Rnzmaifośei. Dziś premiera sztuki Stef~ 

na Kiedrzyńskiego „Pierścień milosny"; jutro po-· 
wtórzenie. 

Teatr Polski. Dziś „Wojewodzic podlaski" T. 
Jru·oszyńskiego, jutro „Car Pawel I", w sobotę 
„Marsz weselny" Henri Bataille'a, 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna" Cru1laveta i 
de Flers'a. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa" Ga­
vault'a. 

Teatr Nowości. Dziś „General huzarów", w so­
botę Vlznowienie „Nitouche". 

Teatr Praski. Dziś „Gwiazda Syberyi" hr. Sta­
rzeńsldego. 

W elki wieczór artystyczny odbędzie się w nie­
dzielę, 16 b. m., w koncertowej sali Muzeum Prze­
mysłu i Tiolnichva (Krak.-Przedm. 66) na henefis 

r,nrt. dram. Leopolda Brodzińskiego, organizatora li­
cznych przedstawień i koncertów dobroczynnyr.h. W 
wjeczorze biorą udział pp.: Olga OrJeńska, Pola Ne­
gri, Anda Kitsclnnanówna, Hanna Ossorya, K. Ta­
tarkiewicz i E. Wojakowski. Nadto pp. Rafaela Bmi­
cza i Leopold Brodziński odegrają „Pocałunek Ban­
ville'a". Bilety nabywać można w firmie p. Wan­
dowskiego ·(Marszałkowska 1:21) i u „Zjednocm­
nych kupców" (Nowy-świat 69). 

Sprawy 

Socyalistrcrna .,Hnm~nuc·' poJemlzuje z 
konserwatyw1iyrni dLiennilrnmi :l'ra11cuskimi, 
które zarzuciły PrJlakom, że nie zadowafaja 
się autonomią pod herlem rusyjskiem, le~~ 

dążą oo niepodległości. W tym .samym nu­
merze tego dziennika cenzura sk<>nfisko.wała 
dwa artykuły, poświęcone · sprawie polskiej. 
Pierwszy artykuł miał tytul „L'aetivite politi­
que en Pologne" (Dzialalność polity-cz:p.a w 
Pol:::c-,;:j; drugi „Un voeu francais pour la P-0-
logne'' (życzenia francuskie dla Polski). 

Organ Hervego „Victoir" oświadcza w nu­
n: Brze z 23 marea, że wynurzenia Stiirmera w 
kw~styi polskiej, musialyby być o wiele wię­
cej sprecyzowane, aby wywolaly u Polaków 
pu:6adane wrażenie. 

17$? 

Z życia wygnańców. 
Los wy&iodlońców z tomiyńskiouo. 

, Z kolonii p-0lskiej w Mohylowie donoszą 
oo następuje: „Na jednej z zacisznych uliczek 
wś:ród sadów mieści się tu w piętrowym dom­
ku oc-hr-onka Centralnego Komitetu Polskiego 
dla dzieci wysiedleńców, przeważnie z Łom· 
żyńskiego. Są wśród nich sieroty bezdomne. 
Opieka nad niemi, dozór i naulm spoczywa w 
rękach zacnych dozorczyń pp. Niewiadomskiej 
i Badowskiej. Nie zapomniano też o kształce­
niu etycznem i o rozrywkach. Od czasu do cza. 
su urządzają tu zabawy dla dzieci, oraz wycie­
czki wspólne d'll !adnej okolicy w celu zapo­
znania się z jej stośunkami. Naogól iyje tu 
obecnie przeszło 2,000 wysiedleńców-Polaków, 
którym powodzi się stosunkowo . doprze. Ze 
strony ludności miejscowej doznają w.vgnańcy 
wszelkich możliwych ulg. Również wladze gu­
bernialne zachowują się dotąd wobec nich z 
wszelką oględnością. To też zdaje się, że pe­
wna część wysiedleńców poz-ostanie tu na za. 
wsze. (WAT.). 

non kaJłana-obywatola. 

Do pism kijowskiąh komunikują z Deraź· 
ni na Podolu, że zmarl tam nagle proboszcz 
ks. Michałowski. Zmarły był zacnym kap!a­
nem-obywatelem, dbalym o dobr-0 współoby­
wateli, poświęcającym dzialalności społecznej 
każdą chwilę wolną od pracy w kościele. Był 
też uosobieniem energii i praoowitości. Czy 
podobna sobie wyobrazić dwie cmoty, pożyte­
czniejsze . w społeczeństwie polskiem, zwlasz.. 
cza w przeżywanych obecnie chwilach przelo· 
mu? O sobie nigdy ten kaplan nie pomyślał. 
Wp10st nie mial na to czasu, caly oddauy pra­
cy dla ludu polskiego na rosyjskiej prowincy~ 
dla spolec.zeństwa, pracy rozuinnej, eelowej i 
sz]achetnej, która wypelnila mu cale życie i 
stargała· przedwer.t.eśnie sily. (WAT). 

O pracę dla wYonańców. 

Oddział gubernialny komitetu Tatianow· 
skiegD llr'Lądzi! w Niższym-Nowogrodzie sze­
reg praco\'\~id, w których pracują wyłącznie 

wysiedleńcy-Polacy i postauowił prosić o prze. 
kazanie mu sprawy zaopatrzenia w obuwie'. 
b:iEliznę i odzież wszystkich zamieszkalyeh w 
mieście, oraz na terytoryum jarmarku wysie· 
dleńców i ich dzieci. Za przykładem komitetu 
mają pójść i inne instytucye publiczne w c.alej 
gubernii. W ten sposób s'por-0 wygnańców znaj· 
dzie pracę, z której w dodatku skorzystają na­
stępnie również· rodacy. 

Włości o krain. 
Prasa polska, wychodząca w poszczegól­

nych miastach rosyjskich, zwraca ober-nie u­
wagę, że d-otychw..as malo starano się o syste­
matyczne informowanie wygnańców polskich 
co do stosunków. panujących podczas wojny 
na ziemiach polskich. Informowanie Polaków 
o stosunkach wśród wygnańców zosta!o z bie­
giem czasu dość dobrze zorganizowane, obec­
nte chodzi o to, żeby ·wygnańcy posiadali za­
ws~e świeże informacye o stosunkach w opu· 
szczcnej przez nieh ojczyźnie. W tym celu po­
wzięto szereg uchwal, o których panuje w ko­
lach dobrze zwykle poinformowanych przeko· 
nanie, iż doprowadzą óne do skutku. (WAT.) 

\V o bee tego, że Polacy, a pnynajnmiei 
szersze kola ludności polskiej, nie zawsze po 
siadały należytą znajomość stosunków speeyal­
nie wewnętrzno-rosyjskich, z kól wygnańców 
wyszla obecnie myśl zbierania materynlów, 
oraz. do.ku~entó:v, odnoszących się do kwe~tyj 
rOET.1s;krnl11 rosy,Jsko-polskich. Materyaly tezo-

l :;t<!lyby po skończonej woinie uporzadkowane 

I i opublikowane. (WAT.). ~ 

---



Dostojewsld nazywal Petersburg najbar~ 
dziej fantastycznem ze wszystkich mias: świa­
ta. Fakty, które powtarzamy. tu _za l~dr:ym 
z dzienników norweskich, zdaJą się potw1erę 
dzać zdanie wielkiego pisarza. 

Gdy Rosya cala stoi w przededniu gio~u, 
gdy w Baku rozgrywają się sceny, będą~e me· 
jako symptomatem naprężonych stounkow we­
wnętrznych;. a w. s~mym ~eter~~u~~ .~ezro­
bocie ogarnia naJw1ększe 1 na JW azn.1e3:sze w 
obecnej chwili dla Rosyi z.aklady, ktorych ro: 
botnky w biały dzień dokonywują doraźne;i 
sprawiedliwości na zdrajcach i pr?wok~t~­
rach, na górze, w sferach o których się mow1, 
te dzierżą one w s1.vych rękach ster nawy 
państwowej, snują się intrygi, knują spiski, 
jakby żywcem przeniesione z dawnej Wene· 
e:ri, .z przedrewolucyjnej Francyi lub też z o.­
kresu 1905 r. w Ros:yi. 

„Osoba'' i „wysokopostawfona dama", 

Bohaterami tajemniczej tragikomedyi, lctó­
rą uja wnily rewelacye eks-mnicha Heliodor~, 
aą Rasputin i Carowa ~ wdowa. Prasa rosyl-
5ka nie wymienia, rozumie się tej ostatniej, 
vubliczność jednak domyśla się z łatwością, iż 
- wvsokonostawfona dama". o której mówią ,, .. „ , , . 
dzienniki, nie jest nikim innym, jak tylko Ma­
eyą Teodorówną. Zresztą i Raspu.tin nie je~t 
dotąd wymieniany z nazwiska I występuJe 

pod pseud-0nimem „osoby". Stosunki między 
:,wysokopostawioną damą" a „osobą" nie za­
wsze byly tak przyjazne, j.ak obecnie. Sta­
r.a dama, która za pomocą najwymyślniajszych 
środlrów kosmetycznych stara się zachować 
rolodzieńczą świeżość swej twarzy i urodę, 
nie rezygnuje również ze swych \1-'}llywów na 
dworze. Obawą przejrnowal ją daw-ny ten 
syberyjski cudotwórca, o którym echa docho­
dzilv często J do zamków Petersburga, czy 
Carskiego Sioła. Carowa matka posiada po­
dobno bardzo znaczny wpływ na Mikołaja 
u„go jesz.cze więe przed czterema laty uży­
ła go na to, by uzyskał od swego carskiego 
syna rozkaz przymusowego powrotu cudo­
twórey do jego syberyjskich owieczek. Gdy 
jednak jesienią tego samego roku następca 
tronu zapadl ciężko na zdrowiu, Rasputin 
umial skorzystać z tej sposobności, by wrócić 
do Petersburga i do lask. Rozumie się, ii nie 
obeszło się przytem bez protestów ·Carowej­
wdowy, Rasputin powrócil jednak, a stosun­
ki między synem a matką ulożyly się z cza­
sem jako - tak-0. 

Minister i jego agent. 

P.an A. N. Chwosiow, obejmując kierow­
nictwo ministeryum spraw wewnętrznych, 

miał już za sobą bardzo rozmaitą przes:dość, 
która cechuje większość dygnitarzy rosyjsldch 
„odkomenderowywanych" z ministeryum o­
światy do marynarki, z marynarki do św. Sy­
nodu, a stamtąd do zarządu monopolu. Krót­
ki byl olues rządów Chwostowa, a rozporzą­
dza! on w tym czasie departamentami poli­
cyi i ochrany, które umialy oslonić tajemni­
cą intimne s11rawy pana ministra. że jednak 
utrzymywał on zażyłe stosunki z Rasputinem 
i z jego przyjacielem biskupem syberyjskim 
Barnabą to nie bylo dla nikogo tajemnicą. 
Przyjaźń ta musiała jednak ostatnio uledz 
rozluźnieniu, a następnie przerodzić się na­
wet w otwartą nienawiść, gdyż pisma peters­
burskie podawały raz w raz dość wyraźne 
wzmianki, dotyczące tej sprawy. P. Chwostow 
rządził z lekkomyślnością, która nawet dość 
wyrozumialej pod tym względem kamaryli 
dworskiej wydawala się troehę za szeroką. W 
:rezultacie pozostal mu tylko jeden współpra­
eownik, którego wynalazł sobie za dawnych 
wesołych czasów nowogrodzkich, gdzie Chwo­
stow by! przez jakiś czas gubernatorem. P. 
Rżewskij był wówczas policmajstrem, a do­
szedl do tego stanowiska po bardzo burzli­
wej drodze, na której z prostego żołnierza do­
sluźy się c z y n 6 w porucznika, by następnie 

. utracić je i po degradacyi otrzymać znów a­
wans na policmajstra Niżniego - Nowogrodu. 
Pan policmajster byl człowiekiem wszech­
stronnym i pomimo obowiązków służhoi.vyeh, 
które zwaszf:za w Niżnim byly bardzo ucią­
żliwe, umiał znaleźć chwilkę9 by zająć się pió­
rem i bawić sie iem, co w Ifosyi zowie ę.ię 
iurnalist<;ką. P: Chwostnw umial go pod t}·fu 
względem należycie zużytkować i gdy opusz­
czał Niżnij - Nowogród zabrał go ze sobą i u­
mieścił w jednej z redakcyi. Hżewskij umiał 
t;.i~ również zasłużyć ministrowi Suchomlino­
wowi i pośredniczy! w umieszczeniu na szpal­
tach „Birż. Vv'ied." artykułu, który ukazał się 
.na ldlka. tygodni przed wybuchem wojny i 
glosil o przygotowaniu Rosyi, wzywając jed­
nocześnie Francyę do utrzymania trzyletniej 
~lużby wojskowej. Gdy Chwostow został mi­
nistrem, dh Rżewskiego nadszedł również 
ezas żniwa: powołany do Petersburga, zało­
żył tam klub dziennikarzy, który według za­
pewnienia samego Chwastowa miał służyć do 
.czuwania nad dziennikarstwem lewicowem. 

Jnko un..t;dnik ministeryum, pobierał Rżew­
skij miesięcznie 500 rb., co jednak nie moglo 
mu wystarczać na utrzymanie dwóch powozów 
i pię!rnt:j damy i półświatka, której czę3;to 
~ pli>darwilii z brylantów nieraz warto-

ści 5.000 rb. Pomocnik ministra.· senator Bie~ 
leckij, dowiedziawszy się o tem. wyśledził, iż 
Rżewskij zarabia olbrzymie sumy na glejtach 
wagonów Czerwonego Krzyża, które wobec 
istniejących trudności przewozowych dochoQ 
dzily do fantastycznych nieraz cen. Bieleckij 
wydal rozkaz aresztowania Rżewskija i fakt 
ten jak się obecnie okazuje przyśpieszyl upa­
dek Chwostowa. Gdy w kilka godzin po are­
sztowaniu Bielecki.i ziav.il się w ministeryum, 
Chwosfow jąJ: go wypytywać o jakiś list, 
który p. minister napisal do Rżewskiego, a 
na oświadczenie B1eleckiego, iż list ten jest 
dołączony do profokulu, Chwostow rozkazują­
cym tonem żądał jego zwrotu. W rezultacie 
Bieleckij zażądał dymisyi, nie chcąc spełnić 
żadania swego zwierzchnika, ani v:ogóle pra­
c~wać z nim nadal razem, a następnie calą 
tą scenę opisał w „Bierż. Wied.", 

Heliodor. 

Gdy najwierniejszy sług.a pana ministra 
d«6tal się pod klucz z powodu tak blaheg-0 
v.rykroczenia, nad glową ministra zbierać się 
zae:zęly i inne chmury. Nie wiadom" skąd roz­
chodzić się zaczęły pogłoski, że R7.Pwskij bez­
pośrednio przed aresztowaniem wysłany byl 
zngranice i otrzymał nawet na ten cel od 
Ch~wcsto;,a 60,ĆOO rb. Wydało się następnie, 
iż celem jego podróży byla Chrystyania, gdzie 
od dłuższego czasu zamieszkiwał ex - mnich 
Heliodor, do którego Rżewskij wybral się z 
tymi pieniędzmi. Heliodor miał bardzo po­
ważne zatargi z rządem, raz na·wet zabaryka­
dował się z setką swych wyzna\vczyń w jed­
nym z klasztorów w Carycynie tak, iż klasztor 
zdobywać trzeba bylo jak twierdzę. Wskutek 
tr.kich i podobnych sprawek zostal on następ­
nie za.suspendowany, a gdy to rozwiązalo mu 
jes7cze bardziej . usta i zaczął ·występować o­
twarcie przeciwko Synodowi i domowi cesar­
skiemu &oszfo do tego, że dalszy jego pobyt 
w hosyi wyda! mu się zbyt niebezpiecznym. 
\.Vol.lee tego w pierwszych dniach wojny 
przemkną! się niepostrzeżenie przez granicę. 
Miał on zresztą illlle jeszcze powo1y do usu­
ni ecia sie z 0C1Zu policyi petersburskiej. Na 
kilka t:-g;dni przed wybuchem wojny Raspu­
tin podczas swej podróży na Syberyę z-0stal 
napadnięty i ciężko raniany przez własną żo­
nę, którą uznano następnie z.a umysłowo-cho~ 
rą. Tak twierdzily papiery urzędowe, po ci­
chu zaś opowiadano sobie, iż ta niepoczytal­
na należy do w:yznawczyń ·Heliodora, który 
cheiał z niej uczynić narzędzie swej zemsty 
na Rasputinie za stracone przez niego na dwo­
rze cesarskim wpływy. Rozumie się, że po­
dejrzenia te nie zostały ustalone, same one 
jednak wystarczyłyby do uwięzienia Heliodo­
ra i trzymania go pod śledztwem. \Volal więc 
IBJ.iknąć tych niepotrzebnych formalności i u­
zyska wszy w niewyjaśniony sposób paszport, 
udał się do Chrystyanii, gdzie, in'~ potwier­
d7A< tamtejsza policya żyI sobie W niszy i odo­
SObnieniU. Dopiero przed kilkoma dniami o­
dezw.al się w jednym z dzienników norwe­
skich i opowiedział ze szezegó!ami o ·wizycie 
jaką zloży! agent p. Chwostowa, p. Rźewskij j 

uezynionej mu przez niego propozycyi wyko­
Ennia zamachu na Rasputina. Wyznania te 
zgadzały się najzupe1niej z obserwacyami, po­
czynionemi przez policyę norweską. 

Znamiennem również jest to, iż w rew& 
lacyi swej Heliodor zwraca się w pierwszej 
linii do carowej wdowy, jako do jedynej oso­
bistoEci, która w trudnej sytuacyi potrafi go 
obrcnić. Zdawał on sobie bowiem sprawę, że 
minister chce go użyć za swe narzędzie do 
wykonania morderstwa, ale następnie i jemu 
taki sam los zgotu)e, by ostatecznie ukryć 
całą sprawę i uwolnić się na przyszlość przed 
możliwością niedyskrecyi czy tylko nieostroż­
ności ze strony współwinnych. 

List Heliodora do carowej wdowy uczy­
nił z niej bohaterkę tego krwawego dramatu, 
gdyż w jej rękach zebrały się wszystkie jego 
nfoi · z taką samą apelaeyą zwrócono się do 
niej w tej sprnwie i z innej jeszcze strony. 

„Sensaeya". 

Ponieważ dziennikom rosyjskim surowo 
zakazano wspominać nazwisko Rasputina, 
przeto wszystfoo, czego tylko dowiedzą się o­
ne w sprawie tej afery, drukują pod stereoty­
powym nagłówkiem „Sensacya". Trudno co­
prawda w ten sposób rzecz zupelnie wyśv.riet· 
lir, w każdym. jednak razie. drogą tą do wlli­
dnmośei publicznej dochodzą niektóre szcze­
góły które rzucają pewne świat!o na '\\'YllU· 
rzenia Heliodora. 

Niejakiego Sirnonowicza, który z tą „oso­
bą" (Rasputinem) utrzymywał stosunki przy. 
jade]skie i ha'Ildlowe, odwiedzi! pewnego 
dnia inżynier H'eine. Oznajmił on mu, iż „oso­
bie" zagraża wielkie niebezpieczeństwo. Hei· 
ne~ jako „rzeczoznawca w sprawach admini­
stracyi klubowej" zaproszony swego czasu 
przez Rżewskiego d'O rady przy zakładaniu je­
gu sla wetnego klubu szpiegów prasowych, od­
wiedzał często urzędnika w jego wlasnem 
mieszkaniu i przekonał się wielokrotnie o za. 
żyiości, jaka ląozyla Rżewskiego z ministrem 
Chwostowem, gdyż bywał obecny przy ich te­
leknicznych rnzmowach. Rżewski żył z pewną 
kobietą - prasa rosyjska stosunek tego IY.dza· 
ju przez delikatność illl'WWa „ślubem cywil­
nym", a damę ową „maUonką cywilną", -
z która pewnego ram w obecności Heinego 

obszedl sie bardzo brutalnie. Kobieta ta na­
brała z cza"sem zaufania do Heinego i opowie­
dzjała mu z kolei, źe Chwostow polecil Hżew· 
skiemu zjednać mnicha Heliodora dla zama· 
ch1l na „osobę". Heliodor przysta!, lecz z.ażą­
da! 60,000 rubli dla pięciu swych popleczni~ 
ków, którzy byli mu potrzebni i którzy mieU 
z ministeryum spraw wewnętrznych otrzymać 
specyalne paszporty. 

Simonowicz tedy udal się - było to 4/17 
lutego - z inżynierem do ,,osoby", gdzie po­
wtórzy! usłyszane opo·wiadanie. Nast~pnego 
dnia „osoba" polecHa najpierw przyjść de. 
siebie Simonowiczowi, ażeby wiadomość tę 
p0wtórzy! "córce l\'}'Sokiego dygnitarz.a" {nie 
można dowiedzieć się, kto jest ta pani). Po­
nieważ jednak Simonowicz, podobnie jak sam 
Rasputin, jest nawpól analfabetą nie potrafil 
rzeczowo wylożyć w każdym bądź razie dość 
zawilej sprawy, wez\\.'ano ponownie inżynie­
ra Heinego, który musiał przyrzee, że będzie 
donosił o dalszym rozwoju tej afery. Zaledwie 
Heine i taiemnicza dama \\'YSZli od „osoby", 
zjawil się 'tam pulkownik żandanneryi, Ko­
nlii::sarow, i oznajmi1, iż zawieszvno w czyn­
nnściach ochronę „osoby", złożoną z agentów 
fajnej· policyi. Ri.>sputin zupełnie straci!. głowę 
pod wpływem zbiegu tych dwóch naraz cio­
sów, którymi ryly; wykrycie uknutego prze­
:;iwko niemu planu mordersr-;va, w który mu­
siało być wtajemniczone mi?"~steryum spraw 
wewnętrznych, i zniesienie oc:::obistej ochrony 
pclicyjnej, z któr"lj korzystai od lat z p'olere­
nia ministra epri=iw wewnętrznych. Natych­
miast wysłał inż~-niera Hein"go z listem do 
„wysoko p.ostawionej damy", Ł zn. do cesarzo­
\Yej-matki, która puleciia Heinemu, ażeby po­
·wiedzial „osobie;;' że list za~az będzie ode­
slany pod wskannym adresem. „Dama" zni.o­
sla się następnjP, telefonicznie z ministrem 
Cll\vosfowem i tą samą drogą bezpośrednjo 
potem doradziła „osobie", ażeby ta usunęła 
się z Petersburga. Rasputin jednak powi::;tal 

Zrana dnia następnego wydawca klery-
1rn1nego „Kolokola", pan SkwnrPow, zapyty­
wał przez telefon samego Rasputina, nie po­
znając go po glo:::ie, czy prawd'! iest, że Rasr'.1-
ti.11 został zamordowany. „Osoba" ponowu ie 
napisała do ,~wysoko poslnwionej damy'', któ-
" o§.wiadczyła, iż aierę tę oddała w ręce ge­
u-ala W. (dzienniki rosyjskie nie wymienia­

ją jego nazwiska). General poleci! natychmiast 
stawić się inżynierowi Heinemu, który mu 
zakcmunikowal, iż Rżewski na dzień przed­
tem otrzymał ostrzeżenie, które glosi1o, że 
skutkiem zajścia z wozem Czerwonego Krzy­
ża dokonana będzie u niego rewizya mieszka­
" i ::i i może być aresztowany; n~.legano na 
, żewskiego, by usunąl wszystkie papiery, któ­
re mają jakikolwiek związek z Heliodorem 
Rżewski w odpowiedzi na to napisał dwa li 
sty: jeden do Chwastowa, a drugi do „oooby-. 
List do Chwostowa powierzył swej „malźor 
ce cywilnej", która natychmiast po ares.ztowa­
niu miała go doręczyć ministrowi. Drugi list, 
zostal wręczony inżynierowi Heinemu, któr:,­
miał oddać go do wlasnych rąk Rasputina de 
piero po upiywie czterech dni od chwili are­
sztowania, gdyby okazało się, że pomoc Chwo­
stuwa nie odniosła skutku. 

Tego samego dnia istotnie zarządzono re­
wizyę i uwięziono Rżewskiego. Koresponden­
cy& z Heliodorem została zniszczona. W mie­
s2kaniu Rżewskiego rewizya wykryła jednak 
pięć rewolwerów i nie zrealizowany jeszcze 
czek ministeryum spraw wewnętrznych na 
60,000 rubli. Następnego dnia Heine oddal „o­
sobie" list Rżewskiego i odczyi:al go, gdyż ani 
Rasputin ani też przyjaciel jego Simonowicz, 
nie czytali biegle. 

Rżewskij donosi! w tym liście, iż poleeano 
mu wspóldzialać w orga:nizacyi zamachu na 
szereg osó.b, a pomiędzy innymi i na Rasputi­
na; nie mógł odrzucić propozyeyi, wskutek 
swej zależności od osoby, która wydala mu to 
pe.lecenie i prosi Rasputina o przebaczenie i 
wstawiennictwo. Rasputin, niezwłocznie wy­
slal list do ,;wysoko p-ostawionej damy", która 
oddala go generałowi W. 

Wieczorem tego samego dnia „osoba" do­
nfosla Simonowic:mvvi, iż do zbadania afery 
tej przystąpi osobiście prezes ministrów, Stlir­
mer. Nazajutrz (8/21 lutego) Simonmvicza za­
wezwano do Stiirmera, gdzie w obecności pe­
wnego osobnika nazwiskiem Manussewicz-Ma­
nui!ow byl przesłuchany przez Stiirmera. De 
farto badanie prowadzi! ów osobnik, który 
przed wojną był reporterem „Nowego Wremie­
ni" i nawet w kólku współpracowników tego 
pisma posiada! niezwylde zlą opinię. Spiskow­
ców Manussewicz-Manuilow przesluchal w 
mieszkaniu „malż,onki cywilnej". Ze szczegó-
1 ów tych widać jasno, iż ministeryum spraw 
wewnętrznych pozostavvia S\vym urzędnikom 
wielką swobodę w ich życiu prywat.nem. Przy 
przesłuchaniu oprócz „ma!żonki cywilnej" byl · 
obecny metropolita petersburski, Pitirim. Ba­
danie zakończyło się narazie uwięzieniem Si­
mcnowicza, przyjaciela "osoby", który z pole­
cenia Chwostowa (Chwosfow ustąpi! ze stano­
wiska nieco później) przesiedział w/ więzieniu 
dwa tygodnie. Po wypuszczeniu z więzienia 
ze stal skazany na wygnanie do Tweru, otrzy­
ma? jednak natychmiast ułaskawienie. Rżew­
sklego, który skutkiem .współudziału w aferze 
łapowników ciągle jeszcze znajduje się pod 
śledztwem, odwiedzali w więzieniu różni „do­
stojnicy" i inne fila.cy: rosyjskiej śmietanki to-

warzyskiej;. zdaje się, ze otrzyma on. beztehl4L~ 
nowe zesłanie d<i Syberyi póh1-0cnej~ .. ·. .; :::. ::·I~.· 

Dotychczasujawnione szczegóły jeszcze~'-} 
bardzo małym.·· stopniu wyświetliły . mle p~:r} 
szczególnych osobistości tego dramatu. Ni~')~f/ 
jęrhmk wcale wykluczonem, że pan Chw.Ost~\Vb 
mógl żywić pragnienie usunięcia · ·Rasputi~~­
~yć :noże '!' porozu.mieniu. z . jesz~~e "1Y~e'f$y..:,' 
tuowanem1 osobami, tem trudnie1 w ta.k:hr,; t~;·{' 
z.ie pojąć, cllacz.ego rąinister, któcy mógł. pl;i~y~. 
cież z pewnością znaleźć w Petersburgii jeą~.;; 
cze lepszych siepaczów, µosilkował się<t1~~i(: 
Hwą i niebezpieczną drogą,· prowad~cą do ~ę..'.J: 
lu prz!3z Chrystyanię. Równiez dziwna · · 
że Rasputin zwrócil się natychll'liast .d-0 
soko postavrionej damy", o której musiałp 
deż wiedzieć, iż nie żywi dlań zbyL pt· 
nych uczuć. Niema jednakże najmniejS"Zej.: 
tpliwości, że dymisya Chwostowa i?fui w 
slyrn związku z tą aferą. ·'· ·' .. 

Historya ta zaczęla się jak zwykły J;-orrf 
brukol'\ry, a zaprowadziła do salonów Lhu: 
rów .,wvsoko urodzonych dam". Jedenz.d: 
nikó~ ~oskiewskich pisze: „Prze,d oezym 
szej wYObraźni jak w kalejdoskopie; p 
wają się kolejno rycerze fortuny i wy , 
rzędnicy, to zno""-u poprostu ~,oso 
zbiegli mnisi, bracia duchowni i świe~cy~ 
małżonki cyv.rilne, inżenierowie, będąet 
nccześnie rzeczoznawcami w sprawach 
nistracyi klubowej i t. p. Akcya w ni ,, 
szybkfom tempie przeskakuje z mie 
miejsce. Z Petersburga wpadamy 
Norwegii, z mieszkania „małżonki 
duchowMgo pielgrzyma do apartain 
sk·jnilrn, z kancelaryi do celi więzie~ 

. tyka zamienia się w romans, a rom 
Ę;i ę znowu dźwignią polUy ki.· A wsz 
wa sie wreszcie w coś tak nieprzen 
ni erozpuszcz.a1nego, że w masie tej t 
dzielić od siebie dygnitarza i„malzon 
na" rzeczo?nawcy w sprawach ad 
klUbowej, i zatracamy ślad, gdzie· ko~ 
p:rawo cywilne, a zaczyna się prawo 
Dziennik moskiewski nie mówi jed:nak 
co bije v1:prost w oczy, a mianowicie: .. 
rowie tego skanadalu rządzą pa:ństwe.i:µ 
ski em· w ty eh czasach. 

ieści · z Ros 

W ostatnich dniach w prasie pete: 
sklej liberalnego i postępowego kierunk 
wiły się artykuły, atakujące byłego .nf · 
spraw wewnętrznych, Chwostowa; .z po 
jego 1·zekomo nieprzychylnego stanoWis~ 
Dumy państwowej, oraz do ca.lego k(ms 
cyjnego systemu w Rosyi. Chwosfow.: 'O 
się obecnie przeciwko zarzutom tym za, 

. mocą otwartego listu, jaki wydrukowal w 
ści. prasy rosyjskiej, a w którym powia ' 
między innemi co następuje: ,,W ni 
rycb organach prasy umieszczono arty · 
zamierrnnej przez prawicowców akey:i 
.~iwko Dumie. Przytem mnie również p 
sują w tero udział czynny, oraz to, iż m()j 
gląd na Dumę pa:ństwową zmienH się 1;1.~' 
korzyść tej ostatniej. Oczywiście infcH'll), 
te rozpowszechniane są w oelu wprdwa 
nia w błąd, ponieważ po znamiennyeh:od 
dzinach Dumy przez cesarza taki nieprzr . 
ny stosunek ministra do tej samej Dumy: 
by sprzeczny z wolą cesarza. Z drugiej 
strony jako poseł do Dumy jestem zw?l, ,. 
kiem podtrzymania, a nie pomniejszenia\:; 
godności i znaczenia politycznego". · · 

Wsza&brosyjsHi xobór i· zreformowania 
prawodawnBj. 

Niemałe wrażenie wywarła w ~l~~ 
poselskich żywa wymiana zdań między P_, · 
sta wicielami Dumy a nadprokurator<;:tjl 
synodu: z powodu różnic w zapatry·wa:ńia:. 
obecne zadania kościoła prawósła ··. 
Przedstawiciel Dumy, Potulow, rOzlla · 
życie cerkiewne wyraża przekonanie,' ~ 
zbędna jest gruntowna reforma · zarzi!dµ 
kiewneg-0. z obecnego stanu życia;ce 
wnego są niezadowoleni; wszyscy e:pt ·· 
wie, duchowieństwo i społeczeństw:?~),:. 
stroje cerkiewne powodują tworzen,łefi: 
różnych sekt, dają grunt do falszywye~.nll'. 
niewiary i obojętności· i zagrażają roz 
cerkwi. Sprawy synodalne referow3Jl 
oświetleniu osoby świeckiej~nadpro}tji 
Nie jednakowe warunki zabezpieczen 
teryalnego episkopów twoi·zą grunfdli. 
go przenoszenia się z katedrv do katedry; 
zbędna jest gruntowna ref~rma · p;irafik. 
parafianie mogli brać czynny udziar W' j.Eijj 
etu„ Pozatem wytyka Potu!ow rozmaite·~:. 
duchownych zakła.dów naukowych. . DaJe:1i 
w nieh zauważyć prąd obniżania ee . · ' ·· · 

I k?wego .~uehowieństwa .. Naprzykfad·'., 
n~ch cza;:iad1 pod pozorem braku kan 

I do stanu duchownego, zjawiły si,ę s 
~eminaryó:W, ku!sy w?storgowsfile 1f M 
1 nastersk1e w Zytom1erzu i Orenbur .. · · 



J" 

kipowyźsze. WSzyScy widzą, a jednak wszystM 
kó po~óstaje· po dawnemu. Jedynym orga­
nem, mogąeymprzeksztalcić cerkiew prawo­
sławną; . jest tylko sobór wszechrosyjski. Z 

.. drugiej strony nadprokurator synodu przyzna~ 
. je, iż. ustrój cerkwi .posiada wiele braków, 

które rosIy w ciągu wieków. Sobór wszech­
rosyjski będzie mial do ·spełnienia doniosłe 

. zadaniezreform'Owania cerkVił rosyjskiej, 
J~dnocześnie zaprzecza nadprokurator, jako­
by wydział wyznań dążył do obniżenia pozio­
mu ogólnego wyksztalcenia w sentinaryach. 

. Stworzenie szkoły, wychOWUjącej dobrych pa­
•. sterzy, jest rzeczą doniosłą i odpowiedzialną. 
. W tym celu nie moż~ kopiować programu 
swiecldch zakladów naukowych, lecz trzeba 
przystosować program powyższy do specyal­
nych celów duchownych.. Pozatem należy 

'. przyznać, iż moralny wpływ prawosławia w 
Rosyi byl zawsze nader wysoki. 

UODZINA p o Ii S K 1. 

C\I 

o l OW'·O$ 

Sztuczne DGą" 

Problem opieki nad oślepłymi podczas wojny 
zajmuje w równej mierze politykę socyalną i nau- Z obszernego referatu dyrektora ,T. P1".ty­
kę· Porueważ jest ruemożliwem stworzyć naprawdę byłowicza, zamieszcwnego w "Kuryerzf! 
sztuczne oczy, przez l<fóre by ślepy mógł ZnO'W1.l Lwowsldm", wYinmjemy następujące szczegó-
widzie~3, ani też nie moźna pozostałych mięśni i ty, przedsh:.wiająee obraz ,całości szl;:ód, po­
nerwów wzrolwwych połączyć ze sztucznem okiem, niesionych p!'z,ez przemysł naftowy podczas in-
podobnie lak się to już z pewnem powodzeniem wazyi rosyjskiej w' Galicyi. 
stosuje przy sztucznych rękach i nogach, lekarze Szkody wojenne naftC\,,'p,go p:n~emys!u gali-
starają się stworzyć pewien surogat oczu dla 0-' eyjskiegn dzieli dyr. Prz:'h"!owicz na pośred-
nar wojny. Fizyk berliński proI. 7.ehnder w "Deut- nie i bez-pnśrednie. Pie-r':"f'ze są znacZ!l"1iejsze, 
sche Optische Wochenschrift" podaje w tym kie- aniżeli się przypnszeza, J1je poddają się one 
runku bardzo ciekawy pomysł: 'wychodzi on mia- już teraz dokładnemu obliczeniu, lecz wiellwść 
nowieie z zasady, że jeśli soczewka, skupiająca ich· można wypośrodkować z interesnjąryeh 
promienie słońca, potrafi 'w krótkim czasie na cyrr porównawczych. 
pewnym punkcie przypiec skórę ludzką, tak:, że Ogólna Uość szybów w zagłębiu borysław-

r . kły t I. 1 wtedy niejako czuciem widzi się słońce, to można sko"tustanovvieeliiem wynosiła 700; lmszt wy-
·rOJ8 Uniulefxy 6Gnil1. tę \Vl'ailiwość skóry na ciepło słoneczne jeszcze wiercenia tych szybów z kosztami popędu wy-I bardziej rozwinąć i rozszerzyć. nasil 6JG,OOO,OOO kor, Ogólna prorlukcya szy-

W :rządowych kolach petersburskich pła .. I Pomyślmy sobie tedy pewną' część powien':l'hni hów od r. 1898, t. j. od chwili otwareia pierw-
nują 'Otwarcie w f-Qku przysuym uniwel'syte- ! ciała, zazwyczaj nie wystawioną na światlo, np. szych szyb"\v w Boryslavdu wynosila 1,'>00,000 
tu w Rostowie nad Donem, oraz wydzialów piersi, jako tylną ścianę szczelnie zamkniętej 1<0- \vagtlTIów, ('I) przy 8przeda~;y dalo 460,000,000 
fizyczn'O-matematyczny-ch i> historycznych przy mory fotograficznej, zaopatrzonej w socze-wkę z kor., czyli przeciętnie pr'l B.GO K. za 100 l;:g. 
uniwersytetach w Tomsku i Saratowie. Mi- kwarcu lub innego materyalu, przepuszczającego Niedobór zatem między ,'::-:,-lożonymi kosztami, 
nister 'Oświaty złozył już odpowiedni pr'Ojekt niefylko światlo lecz i promienie ciepŁa. Skóra a uzyskaną ceną za rr;rz daje 177,000,000 K. 

. l)umie. ., ludzka w tym aparacie odgrywa rolę niejako płyty Niedobór ten ma pokrycie w istniejącydt szy­
---' 

laopatrzen'ie stoUe tv towary. 

. Prasa petersburska donooi,. iż w pierwszej 
poloW:ie kwietnia zostanie znov.'U przerwana 
na kolejach rosyjskich k-omunikacya os'Obowa, 

. W celu -dostarczenia towarów do stolic kraju. 

Proces 8uchomUl1owa. 
, , 

,Jak donosi· ~~Siid - slawische KOTI'espon~ 
(lenz", na mocy żądaniacesarm rosyjskiego 
już wYz.naezonywstal termin sprawy rosyj­
skieg-oministra, wojny, Suchomlinowa, która 
się odbędzie w Radzie państwa na początku 
maja, Jak wiad<Oillo, Suchomlinowowi ukazem 
eesa:t'skim odebrano rangę generala-adyutan­
ta i cuonka Rady państwa. Miało to nastąpić 
wskutek ostatnich odkryć w ministeryum woj­
ny, które trzymane są w ścisłej tajemnicy. Te­
raz Suchomlinow oskarżony jest również o 
branie łapówek. 

niemsy -wrogiem . śmiertelnym Rosyi. 

"Rhein.West. Zeitung" donosi, że przy­
wódca opozycyi w Dumie, Milukow, wystąpił 
z gwalt0w:tlą mową przeciw Niemcom i z pro­
pagandą walki na. noże. Mówca oświadczyl 
się za dobrem obchodzeniem się z jeńcami 
austryackiemi, a Niemców na2wal jedynym 
śmiertelnym wrogiem Rosyi. Niem-cy pragną 
już szybkieg'O pokoju, gdyż zbliża się dla nich 
chwila zupełnego wy>czerparua i szukają po­
średników. Chciałyby także odrębnego po­
koju.· ,1Ilie.dawno zjawił się .. u mówcy emisa­
:ryusz Niemiec, Szwajcar, i próbował wys'On .. 
dować jego opinię D, układach pokojowych. 

.Ale na wszystkie takie zakusy może być ~l­
ko jedna odpowiedź. Skoro Niemcy otwarcie 

. UZIlaly silę przed prawem, trzeba na to odpo­
wiedzieć! Żadna propozycya pQkojowa Nie­
miec, choćby najk-orzystniejsza, nie wywola w 
Rosyi echa. 

Roztrząsając . tę mowę, podnosi "Rhein. 
Westf.- Zeitung", że widocznym jei celem by­
ło zachęcanie R{)syan do dalszej wojny. 

--'-

,~ fotograficznej. Gdyby ten ea1y aparat ",ygta\vJ{~ -bach-przedsta\viającyeh obecnie ~iell\:ą war,.. 
, wprost na słońce, skóra w odpowiedniem miejscu tość - i produkcyj, która teraz jest stosll'tlko-

\vnetby się przypiekła i zabolała, zakrywa się \\'0 znaczną, ho wynosi do 6,500 wagonów mie­
więc soczewkę rodzajem blendy. Tam, gd7.ie oś sięcznie, wartości 6,500,000 K. 
optyczna soczewki przechodzi przez blendę, umie- Z chwilą rozpoczęcia wojny, było Vi' l'Ul'hu 
szeza się różne otwory, przez które slOllce moźe W zagłębiu boryslawsko-tnstanpwieekiem 5Zy-

posyłae promienie. Przez pilne f\viczenie można bów prodllldywnych i nieprodukty\vnyeh -150. 
nabyć wielkiej 'wprawy w' spostrzeganiu nawet bar- Pl'odukeya ich W pierwszem półroczu 1914 r:, 
dziej skomplikowanych obrazów, gdyż przez częEte pl'zedwojennem, wyniosła w Boryslawiu i Tu­
używanie dotyczące nerwy coraz bardziej się roz- sIauowieach 56,477 ~yst8rn; w drugiem. pólro-
Vvijftją. ezu 1914 r . .iuż tylko t8,210 e-,rst., wś od 1 sty-

Ponieważ nasza skóra jest Vv'1'ażliwa na ciepło, ezma ,1915 r. do 31 sierpnia 1915 r. 16,660 cy-
musi przeto przy dostatecznem nasileniu ś'\viatla steru, ez:,H razem przez czas inwaz:.vi aź do 
rozróżniac promienie czerWOM, żółte i zielone, podjęcia normalnego ruchu 34.,870 eyst., gdy 
gdyż każdy z tych promieni zwią:-:any jest z innem od 1 wrzesnia 1015 r. zaś do 31 stycznia 1\:116 
oddziaływaniem termicznem. Im dalej zbliżamy się r. Thyprodulwwuno 44,000- cystern. 
w spektrum do barwy niebieskiej i fioletowej, tem Produkeya ostatnich trzech lat przedsta-
m',l,eisze iest ciepło, rozwiiane przez promienie. ~lJ.,,- • • • i- t P 'e' r 1913 c,_··t 109700 '--'" ~. \Vla SIę Jan: nas ę UJ • W, • ,.,:Oc. , , 
tol,i skóra nasza J-est wrażliwą także na, p' romienie 101·~ . t 7 ł "87 191~ c C!1000 - W ,~. ej '± rys. -:t,iJ\ ,w r. D cYSt. v, . 
fioletowe i zapewne także na ultrafioletowe; to Szkody bezpośl'ed;niej przemysł naftowy 
pozJlajemy po intensywnem oddzialywaniu na nią nie bylby właściwie poniósł, gdyby nie podpa­
słońca VI zenicie. Trzeba więc wysnuć 'wniosek, hmie przez cofające się wojska rosyjskie szy­
że w naszej skórze zapewne znajdują się Wsz12dzie I bów i zbiorników w Boryslawiu. Ogólem spa­
nCl'Vv-y, które mogą odbierać i doprowadzić do , b l T '- . h 

Ilono 256 szy ÓW W samyc 1 UStanOWleac. 
świartomości w8zystlde wrażenia, ale oczywiście I J{osz,t wiercenia tych SZYb. ów wynosH 68,000,000 
muszą one b.yć wyćwicz-one irozwinięte. Co prawda, K. <2:e szybów spalonych 80 odbudowano i 
dema tak obficie we. wrailiwe nerwywyposażo .. 

. . wprowadz,ono w ruch. 
negQ :rn,iejsca na powierzchni dala . jak siatkówka I Szkoda, spowodowana spaleniem nawie-
nf,szego oka. Prawie każde inne miejsce, z tern , l'lchnich urządzeń oblirzoną zosta1a na 13 % 
pc.rÓ'wnane.jesl bardzo ubogie w nerwy. Dlatego I miliona koron, CLo tego doliczyć trzeba ubytek 
np. trzebaby użyć odpowiednio większej powierzch- pl'odukcyi za 15 % miliona koron, c{) ląeznie 
nl pi~rsi, aby się na niej znalazła większa ilość" I 

' wynosi 29,000,OQO koron. 
nerwowo Oprócz szybów spalone zosialo około 20% 

O ile może się udać przystosowanie nerwów zapa5ów W zbiornikach, które wynosiły 60,000 
powierzchni ciala do tych nowycłi zadań, nie wie- cyst, a więc 12,000 wagonów wartości 12 miL 
my. JE.'Żeli się jednak zwaiy, że ie9-nooki często 1e- 1;:01'On, ropy rządowej spalone zosIało 15,000 
piej ocenia odległości, niż czlowiekz dwojgiem O IY - d t 

cyst wartości 15,000, 00 \.., szH:o y W ma erya­
oczu, że ślepy z odgłosu swoich kroków odbitego lach, urządzeniach, zbiol'nilmch i rurociągach 
o siąsi~dnią ścian~ trafnie ocenia o~dalenie tej l' ,'[r -'d . 

jeszcze nie zdołano usta lĆ. ;\ kaz ym raZIe ściany i nigdy o nią nie uderzy, jak i inne nasze . . 
na pierwsze pobieżne obliczenie mozna, Je oce­zmysły przez odpowiednie ćwiczenia można wy-
nić do 3,000,000 K. ksztalcić do nadzwyczajnych zadmi, jak to np. czy-

. Łączna' zatem szkuda. i to tylko w zag!r;'hiu ni .. fakirzy, to nie można uważae za niepl'awdopo-
'1: b'nyslawsko-tustamowieckiem wynosiłaby oko-dobne rozwinięcia naszego zmyfillu dotyku w tym 

b 60,000,000 K. Inne zagłębia nie są uwzględ­
kierlmku aź do spostrzegania rzeczy..visfych obm- nieme· z powodu trudności otrzymania dat. 
ZÓW. Zwłaszcza wiele rokują próby z osobami bar-

Oczywiście oszacunek ten jest o tyle niedo­dzo' mlodemi, których system nerwowy nie jesi je~ 
ldadny, że uwzględnia tylko szkody ogólne. 

szeze ustalony. Tymrzasem oszaoowa!llie faktyczne musi być 
Być może, że wywody Zehndera sklonią kola trakt'Owane indywidualnie. Ntewątpliwie cyfra 

okulistów do wypróbowania jego dość fantastyez- I szl~ód W ten sp-osób zestawiona ,,,zrośnie o. po-
nego pomysłu. l kaźl1ą sumę· 

Oiełda iondyń&ka. 

LONDYN 
21/.% konsole angiel. 
5% Argientyń. 1886 
4P/o BrazyI. 1889 
4% Japońs. 1899 
5° o Rosyjsk. 1906 _ 
41/ 2% Rosyjsk, 190IJ 
Lena Goldfields 
Dyskonto prywatne 
Srebro 
Weksie na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 
Weksle na Parvl; 
(,"Zeki na Paryi 
Weksle na Petersburg 

PARYŻ 

Akc,ve Briańskie . • 
- Lianozowskie. 

" Makowskie 
Tulskie • 

"NeH • 
Bakińskie ..• 

., Lena Goldiields. 
3% renta franeuska _ 
i)o o ros. renta z 1906 r. 

;1%
" " z 1896 f. 

Pożyczka franens!Gt. . 

-.-

-.--.--.--.-
~.-

-.--.-

;-\ilV 

<13.25 

5111.-

344.-

45.-
63.25 
REI.20 
;}475 
f;S,-

Giełda berlińslia. 

1/N 
57.3/ 9 
~3.lj2 

6!ł.114 
S3::/?, 
74.-
1//16 

-.--.--.--,-

l IIV 
63.25 
-.-

ó18 . ....:.. 
1058 
-.-

1295. 
-.-
63.25 
86.­
n4-.50 
88.05 

Berlin, 5 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
były dość spolwjne i ",,-ylmzywaly nieznaczne zmia· 
ny kursów. 7. pożyczek niemieckich żądano 3% i 
konsoli. Rosyjskie i rumuńskie mocno, rent.y au­
stryacko-węgierskie nieco słabiej. Pieniądz dzienny 
·11 !?oio i niżej. Dyskonto prywatne 47 / 8°/0 .. 

. rerlin, 5 Kwietnia .. Urzęd2we notowania kur 
8CjW dewiz, za wyplaty telegranc7..lle: 

!'iowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norweo-ia 
Szwajc~a 
Austro-W ęgTY 
RUlllunia 
Bułgarya 

5/lV płac. żąd . 
dolar. 5.47 - 5.4B 

gulden. 239- - 239.1/ 1 
koron 1593/ 4 - 160114 
koron 1593/ 4 - 1601/ 4 
koron 1598/ 4 - t6GI/A 
frank 1071/S - 107s/~ 
koron 68.85 - fiS.9fi 

lei 86.f / S - 87:"/11 
lew 788., - 79,1j" 

Kurs rublao 
Berlin, 5 Kwietnia. Giełda notował~ 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177,- Mk. (eo odpo\Viada ru~ 

bli 56.50 za 100 Mk.). 

Giełd'a '..oarszawska. 
Notowania z dnia 5 Kwieblla 

Papiery wartościowe: żądanoIO!:~"ł Załatwiano 

6% pożyczka m. War­
szawy z r. 1905. • 

4)/~ % pożyczka m. 
Warszawy •.. 

, 5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

41
/ 2 o ll" " 

41/2 % lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 

4 % " 

102,50 101,50 

85,65 84.65 

93.- 92,65 
88,- 78,-

97,50 97,15 

Naczelny Redaktor: Ceza~ Zawilowski, 

Druk i HaMad: Wydawnictwo pOlskie A. NAPIERALSKI 
i G. nWltOW8K1. 

Nadesłane. 

Jarskio prg~ukty ;,:;;~~i ~~~:s~; 
pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 24,7. 
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ROZPORZĄDZENIE 

dotyczące ruchu wozowego !la drogach pu­
blicznych Generał ;. GubernatQI'stwa 'W ar-

s.zawskiego. 

9 
§ 1. 

WSZ'Ystkie ~ozy, które nie służą 'wyłącznie' dla 
,Przewożenia osób, muszą być oznaczone imieniem 
t nlł2iwiski,em wIaściciela. oraz miejscem jego' za­
mieszkania ~. podańjem powiatu, D ile są używane 
na drogachpubl:icżnYch. 

. ' UWQZÓW. n3J,eźę,cych· do firmy, należy ozna­
ezyc ~mieisee nazwi~ka osoby, nazwę firmy. 

§·2. 
Jeżeli~wlaścielel lub firma posiada kilka wo­

ZÓW, wymiem0!lychw § 1. gatnnku. to takowe mu­
szą byc prócz):~go oznaczone numerami bieżącymi, 

. § B. 

Powyżej wymagane oznaczenie ma być w ten 
sposób umieszczone po . lewej . shanie wozu pismem 
wyl'aźllem. trwalem . odznaczającym się od koloru 
wozuwysokeści przynajmniej 5 cm., ażeby zawsze 
hy~o widocwem. 

. Moi1ia takie umieścić oznaczenie na pnymoco­
wa.Dej do lewej strony \YOZU drewnianeJ lub b13.­
stanej tablicy. Jeźeli wóz jest w ten. sposób naIildo­
wany (np. sianem; słomą i t. p.), że iadunek zuluy­
,~'a oznaczenie na wozie .. natenczas należy umieście 
tablicę na zewnętrznej stronie . uprzę~ylewego 
~erzęcia pociągowego, 

§ 4. 

Przepisy §§ 1 - 3 nie dotyczą wozów wojsko­
wycb. 

§ 5. 
Kierownik wozu musi zawsze w czasie jazdy 

znajdować się na wozie. lub na jednam ze z\yierząt 
pociągowych. albo też w bezpośredniej ich bUzko­
sld, cugle musi trzymać w ręku i be:mstannie ba­
czyć na zaprząg. Przy postoju nie wolno mu odda­
lić ·się od wozu nie odprzęgnąwszy koni, lub nie 
zastosowawszy innycb dostatecznych środl,ów dla 
uniknięcia nieszczęśliwych wypadków . 

§ 6-

Wszystkie wozy muszą zawsze jeździć po pra­
wej stronie drogi, przy spotkaniu muszą się wozy 
wzajemnie, równomiernie :i zawczasu z prawej stro­
ny wymijać. Jeżeli jeden z wozów (zwłaszcza przy 
spotkaniu ciężkich wozów ładowanych z. lekkimi 
wozami) nie może wyminąć z prawej strony, na­
tenezas drugi m~i skręcić na stronę wolną-

§ 7. 

,Jeżeli jeden wóz ehce drugi prześcignąć. to 
musi go minąć po lewej stronie drogi. a wóz, idący 
przodem, musi odpowiednio zborzyć na prawą 

§8. 
\Vt\L;)S!,tiC il''cne wozy muszą kOll1pletnif' u~t('­

uD\t;ai z drogi przed zwartymi maszerującymi od­
działami. \\'oi5ka, przed sar!.1Dchodami, znajdui<lcyrni 
się !Ja usługach wlud'z wojskowych i eywilnydl. 

przed wozami straży ogniowej i poczty, dalej przed gwiazdką na łbie i nosie. 2) Trzylatel\, jasny. kasll 
pogrzebami i innymi pochodami publicznymi. Je- tan (l.::laez) z białą grzywą, łbem, oraz nosem i ranę 
żeli zaś olwliczności na to nie pozwalają musi wóz , na kolanie lev;ej tylnej nogi. 
tak długo stać w miejscu dopóki te nie przejdą. Ostrzega się przed nabyciem. 

§ 9. 
Wykroczenia przeciwko powyższym przepisom 

h:arane będą, o ile nie nastąpi na mocy ustn:w lmr­
llych wyższa kara, grzywną do 100 murek lub w 
razie niemożności zapłacenia odpowiednim arf'SZ­

tem. 

§ 10. 
Powyżne rozporządzenie wchodzi w żyde dnia 

kwietnia r. b. 
Naezell1icy powiatu (prezydent policy i) mogą 

II'i-'Ydawać dla ruchu· wozowego w miastach dalej 

I 
idące i'ozpor;:~dzenia. 

I 
Z chwilą wejścia w życie powyższego rozporzą­

dzenia znoszą się wszystkie inne obecnie obowią~ 

I "'ią,~\;.::~~. ~~i~U'c1~~, t:;:o~:~~. 
l 
!­
I 

I 
( 

Generał-Gubernator 

podp. von Beseier. 
........ -.-,.,;:....-

OB'WIESZCZENIE. 

W dniu :; b. m., 01\010 godz. 4 ranu, przy 111. 
TIel;idu"ki"j poj n\', 10. z zamkniętej stajni ",km-
dzkmo dwa konie,. 

Opis: , 
1) Trzylaick, rkmny im;;;zlrm (id;H.'Z) t, hi21ą 

lah); na prawej przedniej nodze i lewej tyinej, O1'nz. 

Dane, mogące posłużyć do wyJ,rycia złoczyńców 
lub odzyskania skradzionej wrasności, należy skła­
dać w Wydziale krymiuahlym, ul. Olgińska 5, kIJ­
misaryat IV. 

l\"agroda zapewniona. 

podp. Hiibnel', 
Komisarz kryminalny. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko-Nie­
mieckiem Lukowsidem Gubernatorstwie Wojennel1\ 
w Garwolinie, z dnia 30 marca 1916 r., zostali ro-­
syje-cy poddani: 

szewc A n t o n i Ł u b i au 
i stelmach .1 ó z e f L 11 k o m 8 k i 

obydwaj z Parysowa 
skazani na śmierć za to, :i.e posiadali oni rewolwery­
i używali takowych do spełniania czynów, zasługu­
jących na karę, zamiast je oddać. 

lV~Tok został dzisiaj rano, o godz. 61/~ w Gal'­
Imlillii', pr;~ez rOZSll'7.p'3 t Jie wykonany. 

Ll\kC'I\\', ,li:lll n "wi"lnln. HH6 r. 



UODZlN'A 

l:t , ·~ .f!.· ~~!IW~ ei 
~eldZ~ fiffMictiska B&- Q~ ~.~·~ ~~ Chmielna to, 

oraz iilje i. kantm."f: 
ti'!J ~ f3d~ht1~ra!9 WJ Qlzęstos::bcwłes \V Ciraci~ar!mwJie, w Kaiiszlills ~' ~Uel„ 
cach~ 'fu'li ŁG'lmilf ~ \!Il Łowirl.:zu, irB Mławie~ Wł P@łtusku, w Siedh~ach, 
w Siaradzus w Sklerniel.'Vticach11 u Sosmn1wcmll w Tomaszowie, we 

. Włm::ławitu I t. d„ · 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

,,Godziny Polski'' 
,,Dziennika Polskiego" '7iT Częstocho"W1.e 
,,Gońca Kujavvsk:lego'' -ure Włoełaurkue 

Nakładem T mu. HkG. Ocrmania, 
~Z~~TOGlłOW~l\IE Z.AKLADY GHEMl&ZIE Berlin. 

i FABRYKA TEI{TURY ASFALTOWEJ NaUeugza książka do naboioń-
LAł~DAU i BERGMAN stwa dla żołnierzy -DOiskich 

potecaią,= na~~alinę res.ub!imo"'-'.aną. naftalinę w kółkach, kar- \Y polu j W lazm1ctach. 
bolineurn, llJOl, kreolinę, lakier czarny, mączkę karbolową, 
smołę :".Z':wcka, pak kamienny, pak drzewny, asfalt, smar do Nakładem nai;zym wyszła: 

wozów, lak- asfaltowy, tekturę smołowcową, kl_ebe:n~sę. . KsiaźkH do NHbOźBństwa 
UWAGA: Od pewnego czasu 9ocho~zą nas w1eś~1, ze me Il 

powołane jedno~tki przywłaszczają ~o?te samowol111~ repre- dla HatoHG~iGh żołnierzy armii 
zentacyę, naszej firmy, przed kt~r~m1 s1_ę:. zastrzegamy 1 komu- b f 1, /. • I 
nikujerny, że żadnego przedstaw1c1:1a ni~ mamy, pr~et? obsta- za apro a ą nO~GIE ną. 
lun ki prosimy skierO\vywać bezoosredmo do nasze i firmy. - I 52 strony, w oprawie kartonowe i 

·-~~~~~-m~~;rn,~~<·,~· ~·· fl!!llm~-·iJl·-,-~· ·~"--~„, .. ~· ~-~mi 15 fan. z przesyłką 18 f1m. · 
26-ł-L-2 Ceny hurtowe: 50 sztuk 'l !'11. 

&-~~~~~~~~~~-m 100sztuk13 l'll.,500sztu1< 55 M.,• 

I . 11000 sztuk 100 fit. Do biura urzBdSiP-.niorstwa na ~J~słm Pruskim Powyższa książeczka jest poi-
• 9 . • t! skiem wydaniem książki: „Fllld· i poszuku1e sit; I gEsangbucli flir diB Kathot r.lmm~ 

I n~fnlłlł''D~n ł1~hvikn~1łAij&l (h1111h~Jtor~) m ~~~~~:n,:~:e~c~~~~~d wk~:;1ilk~~~ 
I id ~nUU'Al~ U ih'HU~ U~luHU \lhUJnU U U I k~pelanow. wo1skowych w Berl1-

• "- ~ „ • I nie, co da Je gwarnncyę, że włas-
do pri!Jti\ilad;;i;ema l"BH1";hU;1l~UI S:nez~cego liJ( nie ta książeczka jest najodpo-

(ktmto„koa~r~rat~) 1 wiedniejszą, dla żołnierzy znajdu-

1 

jących ~ię \Y polu, lazarecie lub 
i P A N I E :f".J K. I, w garmzon1e. 

Powyższą książeczkę do- nabo-

P O TI S K 1'. · 

I ~ ~1 

I 
Do kopalni soli potasowych 

fipsłeDł. (w ~atsonii) . 
poszukuje się 272-3-3 

tnł 
Urząd pracy, Łódź, Górny Ryne~ 314. 

aszyey do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyją,ce) 

kolo'tlVce, 
fi'iaszypy ~rz o pisania, 

mauyny do prania, magla, wyiymaGzki. 
Polskie katalogi! Dogodna opłata„ 

oh eyer 

I . SPECYAUST~ ·,'$[~ 
Dr. l . L H Uiłłf~~l" 

·.· KGnstant!lńDV1!$:1t~ 12 •. ;:~;;~.;t~:.1 
choroby zewn~trzne i włos®'· .. -. 1 

Przyjmuje: ·>. · .. ,. 
·. Pa.nów.· . ł ·· ·:·'···.a.nt.ł .. ·.~ .. '.:····:··. j 9 - 1, 6 - & Q - Ó,: <• , c' 

· 2sttSfi~~~~~~~; j 
7 SpecyaHst:a ,, . 

Pr. L. PRYBULS ·. 
Ul. ftłł'udnio\f.la Zt r.ó~Pii)tr 

Choroby zownętms< i w~lu~. · 
Lec~enie.eiektry~zności~;ełeR 
trohzą · (usuwame ·szpecą 

. włos6w1; -, .• ·. · · 
Przyjmuje od ~li. oa.>•· ·.·:·· 
Panie od ·EJ.-6 pp~· .. 21~15 

· Nauczyclel·lłtt 
frantHktagn oraz S.fi ·· · .·. 
· (niemiecka fob pQ[ 

moze objąC na . letnie 
dem1-pla~e \\[ Wl!ikszy 
na prowmcyi. ł'..ąsk. a 
lit J_-K" zosta\V.ić ... w:. 

g9 dzieri~~~~: 

Teatr 
letni 

· „P~;~s::t~ar~~; 
wskiego, Wilcza~;.· 
batowo tuzinami frf 
jące arty kuły: 

ZUREK (ba 
ku). Najtańszy p 
niowy, ·o b i a d o i która pisze na maszynk systemu Stoe~ I żeństwa polecamy najgoręcej księ-

~ wer i stenografuje po polsku i niemiecku. żom, . którzy pełnią obowiązki 
o Znaiamgść iQZVHńW polskieno i wcmiBGkiBgo lrnniBGZna. I ~uó~Y:~~~~k~~ p'~r~~~ żołnierzy ~~DBlllllllGllEE~-i!!B!ll---· [VIĄKA\:;~!0~a 

ryby, pieczeni rzyms I Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. g Oddział sortymentowy Tow 
~~-~~~~~~~~~~11 Akc. nakładowego i drukarsk;ego 

::8:1-3-1 .,Grarmania" BBl'ilD Ił. Z, ~tralau11r 
~-I'. zs. 

KAS.' ZA s t r ą ·ft: 
na z u Jtę1: 

trawę ido.kap us ty; 
ZUPA ·jarska (barsi~ 

wyt. . 
Należność najlepiej przesyłać 

przekazem pocztowym, na które~ 
go odcinku wypisuje siĘl obstalu­
nek. 

W czwartek, dnia 6-go 1..rwietnia 1916 r. 
o. godz. 11 przed poł. w· składzie R Kop„ 
ciowskiego (Cegielniana Nr. 30) będzie spne­
dane przez licytacyę 16· sztuk towaru. 
278-1-1 Lamich, wykonawca licytacyjny. I MIĘSO tt!~~:e0i:ti pierogówe na pieezeń·r 

b. dzierżawcę Malinowic, pod 
Będzinem, zamieszkującego 
obecnie w pow. Łaskim, pro-

1 szę o t'lłskazanie dokład­
nego swego adresu w ad.; 
ministracyi „Godziny Pol­
ski", Łódź, Piotrkowska 86. 

1111łlfi!lllllll 
u-rejenta 

= Maurycego TYLM 
-vv- Ozorko"W"ie, 

!B~i!IBll!~S~En,.8a·&J.~in~y ~wli!yplliatlaek~XX~· ·wi:iiiok~umil ~11m1~j ..__ 1 ....:,,: __ *wwn„•n 
~ 

. Zwracam. na to ~wagę, że nie chcę .nij-t9mu zrobić pła­
tnej reklamy, Jak to się bardzo często dz1e1e w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu m1tklBm zailarmo, jak mo· 

je długoletnie [lfęiłtł~ 

astm~ i krziU:iłec zupełnie wyleczyłam, - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Proszę nadesłać opła­
coną, kopertę na odpowiedź - B. KOIEńska, Wrsclmwiiiz obok 

Pragi. Czechy. 

2000 piSJn dziękczynnych. 

IC 
Zawiad~iamy, że J' Godz!nę Polski" pren1;1illerować można :na wszystkich pocz­

tach tak w Niemczech , iakotez na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 

· w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. · 

Prenumerata wynosi bez odnoszellia do domu, 1 lYik:. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia "Godziny Po Isk i'' . 
Uprasza się odciąć w tern miejscu. 

. Tydzień jak z~żywam,. a j~z. ulżyło mi w dok.uczliwym 
c1~rp1emu, kaszel zm1e1szył się, c1ęzk1 oddech ustępuje i zapo­
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać" 
a r~wnocześnie będę wszystkim cierpiącym poleĆać by korzy­
stali z tak dobrego i skutecznego środka i t. d. 2.)1-10--1 
~~~~~~~~~~[!~~~ •••OOOBOOOO•OOOO•OOOooo?•V•-•••-•OOO•O„O~m••H4--•0ACH#~0#HQG~„-·••oooo•ooo=-=•••••••oo•oooooaoaoowocou.oooo••••••••aUooo 

rrzeVJÓZ mEbU W wozach meblowych 
E 

towarów dla eksportu lub importu do !Ub z 
Gałicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
~vłącznie z załatwie_n:~m formalności dowych 
1 grarncznych, przejściowe zamagazynowanie 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy: 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 
f.F:.' !lild!:ll -~ "' 1-1"•1 ~-
~„O:;;. · !l!I :ASr~ I ~git4.2 w ~1!rakowie 

3akoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa 

t'!1 Szczakowej (Gr~mic1) 
m 5~adbrzaziu (Sandonlierz) 

stacya portowa Wisły. 119..-lmJ 
Z korespondencyą 1 zapytan:ami uprasza si~ zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej 

Unterz.eichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany wmawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: 
Tytuł dziennika: 

Ho~zina 

Vor.- u. Zuname: 
(Imię i :nazwisko) 

Polski 

Ersch. Ort: 

J Miejscowość: 

Loli z 

Łódź 

Bezugszeit: I Preis:· 
Czas prenumeraty: . Cena: 

Viertelj. 
4.95 Mk. kwartalnie. 

Monatl. 
miesięcznie 1.65 Mk. 

Genaue Adresse : 
(dokładny adres) 

„-..._ ...... „ ... „..,.,.,..,...,...,.,.,.,,,,,,,„,,.~ .............. „ ........ „ ...... .,..'ll~••••'"'~••••••••R•••.,.*''"'„„.,...,.,.,..„.,...,..,...;~„-,..::=-~•c••••..,•••'"""""""~,.,..,,...,.o;o!l'I"'"'~••••""• 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt . ~ 

f'rttft# Mti' f 

UWAGA: Unikając n 
czych mięs roślinnych, 
tylko oryginalne pierw · 
ju mięso jarskie .. Srok 
jedynie posiadająre właś 
systenty~ i wag~ 247 

Wykwalllikowany n. 
ubiera bal.kony. szczep! 
oraz przy1mu1e wszelkre 
w zakres ogrodnictwa w 
I. Gębalski, Pabianice, 
sto, ul. Niemiecka. 

Kupię tanio en.cykl 
01•gelbranda„ Orerty .. W: 
stracyi dzien. „Godzlba 
pod „Ertcyklopedya". · 1 

~ginął dowód, )n~; 
Oddziału 2-go ł:ódzk1 · 
szawskiego Akcyjnego· 
stwa Pożyczkowego, . P 
jera nr. lL Zastrzete 
bi one. 

za,,,amąi paszport •. .·· . 
wydany w Łodzi na· i mit. · 
Szewczyka. .· i(jf. ··· 

Zaginął pastpQrt • fii · 
wydany w gminie CJ1qjny. . c.' 

Walentego Barańsk1ę~(l'·~a~\•,~;;• 1 

--Y -'"~'.$':';.' -~~ . .;,, 

w:~~Y~ l{~~~~~~~~b,; 
na imię Wiktory1 Ma.Jak.,·:? ···>~ · · .. 28 I1c.: 

. . :·. ·.·•· ·., :'je~f~j1. 
Zagmą. ł pas~po. l" .. t·.•·.·.n·)· „ .··. . -• ~ .• ·.·· .. 

wydany w Łodz!; n~ im!ii;, ;; · .• 
dr.zeja •<-utk()wskieg~· · .•. · .. >.· ~7l\ ;'.~~.· . 1 

Zaginął p~sz,;~"t,2):~t~'t 
wydany w· to:d .• u~ • ~.1lJ . 
Krzanowslt!e~o· · · · 

_::-/ ,; 




